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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


DYMISJA BRIANDA 


Gabinet Brianda upadł nieznacz- 
ną większością 288 głosów przeciw 
277. Ale gabinet ten opierał się 
wogóle na bardzo kruchej większo- 
ści, a wobec dużej liczby stronnictw 
w Izbie francuskiej, których czion- 
kowie ponadto niezawsze głosują so- 
lidarnie, wynik głosowania wtorko- 
wego nie był niespodzianką, zwłasz- 
cza, że nastąpiło ono na pierwszem 
rosiedzeniu wznowionej sesji parla- 
mentarnej i posłowie opozycji zgóry 
zapewne przewidzieli konsekwencje 
swego głosowania. 
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fsOpozycia, która. obaliła Brianda, | 


składa się zarówno z członków lewi- 
cy, jak środka i prawicy Izby. U nas 


mówionoby, że lewica idzie w ogo- | 


nie prawicy lub odwrotnie. We Fran- 
cji podobne głosowania nie są rzad- 
kością, ale opinja francuska nie sięga 
do arsenału polskich zarzutów i o- 
skarżeń, Nie sięga, mimo że: odmó- 
„,wiono Briandowi zaufania z jednego 
i tego samego powodu, mianowicie 
jego polityki zagranicznej, ściślej mó- 
wiąc: polityki względem Niemiec. 
A'e motywy, jakiemi kierowała się 
lewica i prawica w swym ataku na 
Brianda, były całkiem różne. Ta 
część prawicy i centrum, która gło- 
sowała przeciw Briandowi; ulega 
wpływom  militarystów 'francuskich, 
kiórzy alarmują opinję na temat 
klęski Francji w Hadze, oburzając 
się zwłaszcza na przedwczesną ewa- 
kuację Nadrenji. .Lewica, która za- 
sadniczo godzi się z wynikami Hagi, 
ma za złe rządowi, że właśnie nie-; 
zbyt energicznie 
gandą militarystyczną, skoro nawet 
minister wojny w gabinecie Brianda, 
gen. Maginot, oświadczył publicznie, 
że opróżnienie Nadrenji przez woj- 
ska francuskie, mające się rozpo- 
cząć w czerwcu roku przyszłego, jest 
warunkowe, 
łaby wiedzieć, jakie jest stanowisko 
rządu w sprawie międzynarodowego 
Banku Reparacyjnego. „Idzie tu o to, 
że skoro Francja musiała w Hadze 
poczynić pewne ofiary z planu Youn. 
ga na rzecz Anglii, to lewica pragnę- 
faby, aby stanowisko Francji było 
należycie wzmocnione w Banku Re- 
paracyjnym. 

Jak widać, opozycja lewicy i pra- 
wicy płynie z wręcz odmiennych 
motywów, 

Briand zażądał odroczenia dysku- 
sji nad polityką zagraniczną rządu 
do chwili wniesienia do Izby ustawy 
ratyfikującej plan Younga i ukoń- 
czenia rokowań w sprawie Banku. 
Żądanie to, zrozumiałe ze strony 
Brianda ze względów polityki we- 
wnętrznej i zagranicznej, spotkało 
się z opozycją większości i dopro- 
wadziło do dymisii Brianda. Czem 
kierowała się opozycja? 

Nie chodzi nam o prawicę, Cze- 
mu jednak lewica nie chciała odro- 
czyć dyskusji? Gdy mowa o lewi- 
cy, wystarczy uwzględnić dwa stron- 
nictwa: radykałów i socjalistów. O- 
tóż trzeba zaznaczyć, że na czele 
opozycji lewicowej kroczyli tym ra- 
zem nie socjaliści, lecz radykali, So- 
cjaliści głosowali wprawdzie prze- 
ciw Briandowi, ale ze względów za- 
sadniczej opozycji do jego rządu, nie 
zaś — specjalnego wypadku z wnios- 
kiem wszczęcia dyskusji nad polity- 
ką zaśraniczna rządu. 
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Pozatem lewica chcia- 
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UJE CODZIENNIE ADMINISTRACJA „ROBOTNIKA“. 
RZEMYSLE WĘGLOWYM 


NIE DOPROWADZIŁY DO POROZUMIENIA 


W środę, dn. 23 b. m. odbyły się w 
w Dąbrowie Górniczej trzecie z rzędu 
układy między przedstawicielami Cen- 
tralnego Związku Górników a Radą 


Zjazdu Przemysłowców Górniczych o 


podwyżkę płac dla górników zagłębia 
Dąbrowskiego i Krakowskiego. 

Po dość” obszernej wymianie zdań 
między stronami, przedstawiciele Rady 
Zjazdu zaproponowali podwyżkę płac 
w wysokości 5% % . dla ` robotników 


Radykali zaś — o ile mamy szu- 

ać uzasadnienia ich taktyki — u- 
Żyli wniosku świadomie w celach -o- 
balenia rządu. Od czasu ustąpienia 
z koalicji „narodowej'' radykali sy- 
stematycznie przygotowywali się do 
oczyszczenia drogi rządom lewicy. 
Wśród radykałów ` góruje prąd: ku 
porozumieniu z socjalistami i: wyło- 
nieniu większości centrolewej, Opo- 
zycja radykałów do rządu Brianda 
ma swe źródło nietyle: w odmien- 
nych poglądach na politykę zagra- 
niczną, ile w sprzeciwie do jego> po- 
lityki wewnętrznej, głównie w spra- 
wach rozbrojenia, szkolnictwa, po- 


— 


2500 robotników polskich i 
teatru Kamińskiego po br 


eee eee aeaee aane EENE 


dniówkowych, a 2% dla robotników a- Związku Górników z wszystkich -zagłę- 


bi węglowych, który odbędzie. się w 


kordowych 

Po krótkiej dyskusji delegatów ko- | niedzielę w Katowicach zadecyduje o- 
palń nad propozycją Rady Zjazdu, tow. |-statecznie o dalszem stanowisku górni- 
pos. Stańczyk złożył, imieniem Central- | ków w sprawie obecnęgo kanfliktu. 


nego Związku Górników, oświadczenie, 


W każdym razie, o ile górnicy nie do- 


że proponowana podwyżka jest zbyt | staną znacznie wyższej podwyżki, na- 
niska i Związek. Górników zgodzić się | leży - się spodziewać - wybuchu - walki 
na nią nie może; jednak propozycje Ra-'| strajkowej w całem górnictwie węglo- 
dy Zjazdu zostaną przedłożne. górnikom | wem. 


do wiadomości, a Konges Centralnego 


Wielki wiec P.P.S. i „Bundu“ w Warszawie 


datków. Właśnie dzisiaj . rozpoczy- 
na się w Reims kongres radykałów, 
który zapewne sprecyzuje ich. pro- 
gram. | ME 


Wybory częściowe do Senatu, 
które przyniosły pewne zwycięstwo 
lewicy, niewątpliwie zaciążyły na 
postępowaniu radykałów, 


Chcąc tedy w kilku słowach okre- 
ślić przyczyny upadku Brianda, mo- 
żna powiedzieć: ze strony prawicy i 
części centrum Briand natknął się 
na opór w sprawie planu Younga i 
ewakuacji Nadrenji: lewica. zaś zwal- 
cza polityke wewnetrzna Brianda. 
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żydowskich. wypełniło wielką salę 


zegi 
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opierającą się ńa większości prawi- 
cowo - centrowej, dze 
Trudno przewidzieć, jak zakończy 
się przesilenie rządowe we Francji. 
Jedna rzecz bije w oczy: w związku 
z ofensywą nacjonalistów niemiec- 
kich przeciw planowi Younga upa- 
dek Brianda mógłby stworzyć .przej- 
ściowe trudności w ratyfikacji tego 
planu, Już z tego względu jest rze- 


czą: wyłączoną, by we Francji po- 


wstał rząd prawicowy, rząd, wrogo 
usposobiony do dzieła porozumienia 
z Niemcami, do ugruntowania po- 


koju- 
T M. B. 


ofiary na „FUNDUSZ OBRO- 
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POSIEDZENIE ; 
KOMISJI PARLAMENTARNEJ. 


Wczoraj odbyło się pod przewodnic- 
twem tow. Niedziałkowskiego posiedze- 
nie Komisji Parlamentarnej Z. P. P. S.: 

Komisja wysłuchała sprawozdania 
Prezydjum o stanie prac przygotowaw- 
czych do jesiennej sesji parlamentar- 
nej; plan organizacji prac budżetowych 
referował tow. Czapiński, projekt re- 
formy regulaminu sejmowego — tow; 
Liberman. Komisja Parlamentarna przy- 
jęła sprawozdanie i referaty do wiado- 
mości, udzieliła Prezydjum szeregu dy- 
rektyw, poczym załatwiła bieżące spra- 
wy organizacyjne. 


| C. K. W. 


Posiedzenie CKW. PPS odbędzie się 
dnia 25 października. w piątek, o g. 4 
pop. w lokalu Z. PPS w Sejmie. i 

SEKRETARJAT GENERALNY. 


DEPESZA CK.W.P.P.S. 
DO KIEROWNICTWA SOCJALI- 
STYCZNEGO „SCHUTZBUNDU' 

W WIEDNIU z 


W odpowiedzi na depeszę, którą 
Polska Partja Socjalistyczna w niedzie- 
lę ubiegłą otrzymała od kierownictwa 
austrjackiej milicji robotniczej (t. zw. 
. Schutzbundu), a którą ogłosiliśmy w 
poniedziałkowym numerze „Robotnika“ 
— Centralny Komitet Wykonawczy 
P. P. S, wysłał na ręce tow. Juljusza 
Deutscha depeszę następującą: 

„Serdeczne podziękowania za Wasze 
„życzenia. Podziwiamy bohaterską walkę 
proletarjatu austrjackiego w obronie 
demokracji, życzymy całkowitego zwy: 


cięstwa", s 
ODCZYT. 
TOW. HERMANA LIBERMANA 


Dziś 24 b. m. o godz. 5 pp. w lokalu 
Chocimska '23 (lokal Z. Z. K.) p. t. 


Znaczenie uchwał Rady Naczelnej. 
| ae) OR ocdinoc Zako ao cdó 


SPOKOJNY NASTROJ 
W AUSTRJI 


Wiedeń, 23 października, (PAT.). 
Spokojny i rzeczowy przebieg dys-, 
kusji ogólnej nad reformą konstytu-, 
cji przyczynił się w znacznym stop-, 
niu do złagodzenia napięcia, które 
panowało dotychczas w Austrii. 
Zdaniem umiarkowanych kół parla- 
mentarnych, zarysowuje się dziś, 
jakkolwiek jeszcze niewyraźnie, mo- 
żliwość kompromisu, Projekt rządo- 
wy odesłany został do komisji kon- 
stytucyjnej, która zbierze się w pią- 
tek, 25 b.m.. W toku debaty w Ra- 
dzie Narodowej przemawiali wszys- 
cy mówcy stronnictw większości za 
przyjęciem projektu reformy konsty- 
tucji, zaprzeczając stanowczo po- 
głoskom o przewrotowych zamia- 
rach Heimwehry. Burmistrz Wied- 
nia Seitz wygłosił dwugodzinną mo- 
wę, w której wyraził imieniem par- 
tji socjalno - demokratycznej goto- 
wość wzięcia udziału w obradach 
nad projektem reformy konstytucji 
i podkreślił, że socjalni demokraci 
nie grozili nigdy użyciem gwałtu. 


ZAMACH NA PREZYDENTA 
CHILI 


Buenos Aires, 23 października. (P. 
A. T.). Według doniesień z Sant Ja- 
go de Chili nieznany osobnik doko- 
nał zamachu na prezydenta republi- 
ki Ibaneza, strzelając do niego z re- 
wolweru. Zamach nie udał się, gdyż 
prezydent pozostał nietknięty. Spraw- 
ca zamachu zbieśł. 
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Kino „Colosseum“ jest wciąż pod bojkotem Swiata Pracy stolicy! 


TBLISKA I ZDALERA 


W GÓRZE I NA DOLE. 


Kiedy p. Arystydes Briand w po- 
niedziałek po śniadaniu południowem 
udał się do Ministerjum Spraw Za- 
granicznych, aby z tego pałacu 
przyjść o godz. 3 do Izby Deputowa"” 
nych witano go po drodze uśmiechem 
przyjaźni. Zdawało się, że cała Izba 
ta nie jest po jego stronie: był uoso” 
bieniem Pokoju (przez największe P.) 
pokoju wewnętrznego a la Poincarć, 
pokoju nazewnątrz i pokoju z Niem- 
cami. Najzagorzalszy pacyfista iran" 
cuski był z polityki jego zadowolony, 
kochał go za Hagę, za plan Younga, 
za wszystkie ułatwienia pokoju i 
współżycia. Gazety niemieckie pisa- 
ły o Briandzie w wyrazach dytyram- 
bów i panegiryków, uważając go za 
największego męża stanu. Przeszło 
kilka zaledwie chwil i nie stało już p. 
Brianda. P. Doumergue miał w ręku 
dymisję p. Brianda i jego gabinetu. 
Kiedy p. Briand kładł się do łóżka 
był bogatszy o jedno rozczarowanie, 
zaś p. Doumergue o jeden więcej — 
kłopot. 

P. Briand padł małą większością 
głosów ale wywrócił się ku rzetelne” 
mu smutkowi wszystkich przyjaciół 
z wielu grup Izby Deputowanych i 
ze strony tych, którzy się „boją“ dzi- 
siaj upadku każdego rządu we Fran- 
cji. P. Briand jest politykiem bardzo 
zręcznym. Nie ma skrupułów, nie ma 
przekonań. To było kiedyś, przed la- 
ty, gdy poraz pierwszy zjawił się w 
Izbie, gdy przepowiadał rozdział 
kościoła i państwa. Gdy nadeszły po 
latach wielu miesiące, kiedy p. Cle- 
menceau zawierał pokój po wielkiej 
wojnie, socjaliści i radykali w Izbie 
domagali się, aby Briand nie zaś Cle- 
menceat p ził negocjacje z wro- 
gami. Clemenceau uparł się, dowo- 
dząc, że naród dał,mu przezwisko 
„ojca zwycięstwa” i że on chce naro- 
dowi i historji dowieść, że się naród 
nie mylił. Podanie napewno miało 
słuszność. 

Mądrości Brianda starczyłoby na 
zawarcie pokoju, co o kilka lat przy” 
spieszyło na pewno wejście Niemiec 
do Rady Ligi Narodów. Nie byłoby 
„Ruhry“ ani zamachu stanu obłąkań* 
ców berlińskich. Briand musiał o- 
dejść w cień, kapifulować przed Mil- 
lerand'em i — czekać. W ciągu tych 
lat kilku rekolekcji dojrzała w Brian- 
dzie jego pacyfistyczna wiara, która 
znalazła wyraz swój w całem jego 
zachowaniu się w Genewie, w stosun” 
ku do Stresemanna . Wiara ta zna- 
lazła odpowiednik czy dopełniacz 
ujemny w nocionalizmie francuskim, 
który nie był na tyle silny, aby nie 
dorrścić go do rządu Francją, ale 
był na tyle silnym, aby 21 paździer” 
nika obalić. Co będzie jutro — nie 
wiemy. Nie będziemy  zgadywali 
przyszłości. Briand razu pewnego 
wróc: "a władzy. Izba nie rozwoli mu 
umilknąć na długo. Poincaré leży 
chory po ciężkiej, niebezpiecznej ope- 
racji. Clemenceau jest bardzo stary, 
także chory i co kilka tygodni budzi 
obawę o życie. Herriot odsunął się 
od polityki, pisze książki o Betowenie 
i rządzi Lyonem, jako burmistrz. Na 
targowisku ambicji i próżności, ja- 
kiem jest parlament, co kilka miesię- 
cy rodzi się genjusz w Pontoise albo 
Pórigoud, gdzie gęsi tuczą bez konku- 
rencji, który kusi się na posiedzeniach 
w Café du Commerce rozwiązać 
równanie godne Weinstrassa albo 
Painlevego, jak zorganizować rząd 
francuski ku radości wszystkich poli- 
tyków parlamentu. Z tych kawiarń, 
jak z żadnych innych genjusze nie 
wychodzą. 


Zdaje się tedy, że Briand wróci do 
władzy jutro albo za tydzień, albo 
za miesiąc. Już jedenaście razy, 
ponoć, był premjerem, nie nowina dla 
niego upaść i podnieść się. Przy” 
puszczać tedy należy, że się podnie- 
sie, chociażby to się „Kurjerkom” 
wvdawało ciężkiem albo niemożliwem 
„poprostu“. Pan Caillaux bardzo by 
ch znowu odegrać swojego Tal- 
leyranda, ale za dużo ma wrogów i 
za mało takich, co w gwiazdę jego 
jeszcze wierzą. 

Są u nas ludzie, którzy wierzą w 
polskie uczucia Marina. Można i nie 
wierzyć. A zresztą co znaczą uczu” 
cia jednego ministra dla sprawy pol- 
skiej? i 

Wracam, skąd artykuł ten wywio= 
dłem. Rano minister, najpewniej w 
siodle siedzący, wieczorem poseł bez 
teki, bez rządu, bez wpływu. Co za 
nauka skromności. Przed kilku laty 
(1924) tak Mac Donald  pocieszał 
Połncarógo po wyborach francuskich: 
„Co znaczy życie polityka? Wieczna 
huśtawka! Dziś u szczytu. Jutro w 
dole. Dziś u szczytu sławv, jutro 


UROCZYSTY OBCHÓD 25 ROCZNICY POCZĄTKU | NĄ 


WALK PROLETARJATU POLSKIEGO Z CARATEM 


KOMUNIKAT. 


w pt a ze zbliżającym się obcho- 
dem 25-ej rocznicy wybuchu Walki 


| zbrojnej Proletarjatu Polskiego z car- 


skim najazdem, zapoczątkowanej Zbroj- 
ną Manifestacją w Warszawie na Placu 
Grzybowskim w dniu 13-ym listopada 
1905 roku. 

CKW. w uzupełmieniu swoich dotych- 
czasowych w Sprawie obchodu poleceń, 
uchwalił wyzeaczyć datę UROCZYSTO- 
ŚCI JUBILEUSZOWYCH NA DZIEŃ 
10-go LISTOPADA B. R. 

UROCZYSTOŚĆ TA ODBĘDZIE SIĘ 
W CAŁYM KRAJU JEDNOCZEŚNIE 
według ustalonego przez  Sekretarjat 


Generalny planu. 
Jednocześnie C. K. W. postanowił 


ki z okupantami prusko - austrjackimi), 
KTÓRZY DOTĄD POZOSTALI WIER- 
NI IDEI P. P. S-wej. 

Zjazd ten odbędzie się 9-go i 10-go 
listopada b. r. w Warszawie. 

Wobec powyższego C. K. W. wzywa 
wszystkie Komitety Partyjne oraz brat- 
nie organizacje zawodowe, kulturalno- 
oświatowe i sportowe do zajęcia się 
przygotowaniem do zbliżającej się uro- 
czystości oraz do poparcia ZJAZDU 
BOJOWÓW. 

W sprawie Zjazdu bojowców należy 
zwracać się o informacje do TOW. PO- 
SŁA TOMASZA ARCISZEWSKIEGO, 
CZŁONKA B. WYDZIAŁU BOJOWE- 
GO P, P, S. w Warszawie, ulica Czerwo- 


przyłączyć się do inicjatywy Zjazdu b. | nego Krzyża Nr. 20, lub też do Zarządu 
więźniów politycznych w sprawie ZJA- | Głównego b. Więźriów Politycznych, 
ZDU BOJOWCÓW ORAZ CZŁONKÓW | Warszawa, Leszno 53, 


POGOTOWIA BOJOWEGO (okres wal- 


| 


PREZYDJUM CKW. PPS, 


SANACYJNY BIGOS W KOLEJNICTWIE 


To, co obecnie z kolejnictwem się 
dzieje, stanowi znakomity przykład, jak 
dla kraju fatalną, jak wręcz złowrogą 
jest ta „pomajowa" polityka, która od- 
suwając konsekwentnie Sejm a więc i 
społeczeństwo od wszelkiego wpływu 
na gospodarkę w państwie, we wszyst- 
kich jej dziedzinach chce rządzić się sa- 
łeczne, obronne itp. 

Kwestję uprzemysłowienia kolei i 
związaną z tem kwestję podniesienia 
jej sprawności i rentowności, w innych 
państwach traktuje się, jak wiadomo, 
z całą powagą i sumiennością. Idzie tu 
bowiem o zagadnienie dosyć skompliko- 
wane, w którem zaangażowane są róż- 
norakie interesy, i ludności i państwa, 
a więc gospodarcze, kulturalne, spo- 
łeczne, obronne itp. 

To też Sejm poprzedni, uchylając 
dekret b. Prez. W. ego z 
22.XII-924 „o przedsiębiorstwie dla eks- 
ploatacji P. K. P.", stanął na tem je- 
dynie słusznem stanowisku, że sama za- 
sada tudzież forma przekształcenia ko- 
lei państwowych na odrębne przedsię- 
biorstwo winny być dokładnie rozważo- 
ne i opracowane przez komisję złożoną 
ze wszystkich w tem przekształceniu 
zainteresowanych czynników. 

Dopiero wynik takiej zbiorowiej, po- 
ważnej i fachowej pracy winien być w 
formie projektu ustawy przedłożony 
Sejmowi do uchwalenia... 

Rząd pomażjowy jednak kwestję całą 
„uprościł” sobie w sposób równie dyk- 
tatorski jak i dyletanoki... Oto udzielone 
mu przez Sejm pełnomocnictwa wyko- 
rzystał w tym kierunku, że wydał de- 
kret o „utworzeniu przedsiębiorstwa 
P, K. P.”, poprzednią uchwałę Sejmu 
w tej kwestji ignorując sobie zupełniel.. 

Pomińmy na razie różne wadliwości 
tego dekretu zbliżające go znacznie do 
pomysłu przez Sejm odrzuconego a za- 
pytajmy: 

Dlaczego z wydaniem tego dekretu 
tak się pośpieszomo _a ponadto komu 
ten dekret wogóle w tym czasie był 
potrzebny ?... 

Przedewszystkiem, jak się okazuje, 
najmniej właśnie samemu Rządowi, któ- 
ry — jak to już przedstawiliśmy — całą 
gospodarkę kolejową poprowadził po 
linji, ze swym własnym dekretem aku- 
rat najzupełniej sprzecznej... 

Pomajowa gospodarka na P. K. P 
rozpoczęła się więc w jesieni 1926 r. 
od tego, że z kolei zrobiono nie „przed- 
siębiorstwo'” a istny: dom warjatów... 
Albowiem w teorji „obowiązywała u- 
stawa a w praktyce robiono wszystko, 
co tej ustawie poprostu urągało... W te- 
orji „istniało” już „prawnie” nowe 
„przedsiębiorstwo”, a w rzeczywistości 
wszystko było po staremu i nikomu a 
przedewszystkiem samemu Rządowi o 
żadnem „przedsiębiorstwie' ani się nie 
śniło. 

Tem fikcyjnem „przedsiębiorstwem” 
probowano żongłować ale tylko na to, 
by pod tym tytułem „zaliczać' sobie w 
budżecie do dochodów P. K. P. po 50 
milj. zł. z pożyczki stabilizacyjnej z fun- 
duszu F, przeznaczonego na „ożywie- 
nie życia gospodarczego”... 

Ale to „zaliczenie” było prostą fik- 
cją i ząciemnieniem budżetu, bo kolej 
kwot tych nie otrzymała; płynne staną 
się one dopiero wtedy, gdy nastąpi rze- 
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w tak zwanym upadku. Dziś pławi- 
my się w radosnem upojeniu. Jutro 
słyszymy tylko sygnaturki pogrzebo* 
we", 

Polityk nie raduje się i nie płacze. 
Powinien ROZUMIEĆ, jak uczył w 
„Etyce" swojej Spinoza — i praco” 
wać, pracować! 

Henryk Bezmaski. 


czywiste przekształcenie kolei na przed- 
siębiorstwo... 

To operowanie fikcyjnymi „docho- 
dami" w budżecie P. K. P. (w tym chy- 
ba celu, by pod tym pozorem jeszcze 
bardziej forsować różne „inwestycje“, 
które w rezultacie kolej podcięły finan- 
sowo!) wywołało wreszcie sprzeciw do- 
radcy finansowego a przez generalne- 
go referenta budżetu p. Krzyżanow- 
skiego zostało na Komisji budżetowej 
bez żadnych ogródek wytknięte jako 
„niewłaściwość”. 

Wśród tego chaosu przemęczyło się 
nasze nieszczęsne kolejnictwo aż do la- 
ta b. r, kiedy to gabinet obecny „od- 
krył”, że „przedsiębiorstwo P. K. P." 


jednak „prawnie'” istnieje, by na tej| 


jarzy znane już przepisy... \ 
„prawnej“ podstawie wydać dla kolè- 

Wprawdzie ani pod względem finan- 
sowym ani organizacyjnym nie zrobiono 
dla przekształcenia kolei na przedsię- 
biorstwo najdosłowniej — niczego... 
Przeciwnie! Rozszastano 3-letnie wpły- 
wy z eksploatacji tak, że kolej obecnie 


zadłużać się musi a ponadto w wydziale | 


zasobów na różne „zakupy“ (których 
istotną wartość trzeba dopiero zbadać!) 
„zmarnowano”* prawie że 300 milj, zł, 
(z której to sumy nie wiadomo ile je- 
szcze trzeba będzie odpisać!)... Wpraw- 
dzie w ten sposób unicestwiono, przy- 
najmniej obecnie, szanse przekształce- 
mia kolei w samoistne przedsiębior- 
stwo... 

Ale „gabinet pułkowników”  takiemi 
drobnostkami bynajmniej się nie mar- 
twit. Potrzebna mu była „prawna” 
podstawa do wydania przepisów dla ko- 
lejarzy i tę podstawę znalazł, jakkol- 
wiek żadnego przedsiębiorstwa P. K. P; 
niema... 1 

Ludzie śmiertelni, pospolici są tego 
zdania, że pierwsze, na czem każde 
solidne przedsiębiorstwo oprzeć się mu- 
si i od czego zacząć to: finanse i odpo- 
wiednia organizacja. i 

Aliści „twórcza radość" w takie po- 
spolitości bawić się nie potrzebuje, bo 
ona działa „cuda”.. Wykryła tedy, że 
dla „istnienia“ „przedsiębiorstwa P. 
K. P." wystarczą.. finty prawne kau- 
zyperdów rządowych.. 

Tylko — widocznie z nadmiaru „po- 
mysłowości* — wykonując „prawnie” 
dekret Prezydenta, w wydanych przez 
siebie rozporządzeniach tekst tego de- 
kretu „prawnie pośwałcili w zdumie- 
wający wprost sposób, o czem osobno... 

Przez wspomniane „rozporządzenia” 
istniejący w kolejnictwie od 3 lat „ba- 
łagan' został obecnie spotęgowany do 


zaupełmego już zamieszania 

Teraz już nikt nie wie, czem właści- 
wie kolej jest! 

Jedno jest tylko wiadome i widocz- 
ne — olbrzymie wzburzenie blisko 200 
tysięcznej masy kolejarskiej... 

Przecież tą sprawą musi zająć się 
Sejm! Przecież nie można pozwolić na 
to, by taki ołbrzymi majątek — narodu 
a nie | — reprezentujący 
wartość blisko 8 miljardów, 
nadal zabawą w ręku „sanacyjnych* dy- 
letantów i polityków którym o istotne 
interesy kolejnictwa idzie tyle, co o 
wczorajszy dzień. Kcz. 


dps 
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miał być 


Tow. F, Kwaśnik zł. 1.50. 

Jan Sieradzki zł, 5, 
Stanisław Tomaszewski zł. 2, 
Franciszek Purwin zł, 5, 


" 


| 


„FUNDUSZ OBRONY DEMOKRACJI i WOLNOSCI" 


Józef Sieradzki zł> 1.50, 

Henryk Ostrowski z Łodzi zł. 20. 
, W, Śliwiński z Łucka zł, 10, 

Jan Rutkiewicz (ojciec) zł. 5, 


NA MARGINESIE PRASY ZAGRANICZNEJ 
O AMBASADZIE I INNYCH RZECZACH ' 


W tygodniowym przeglądzie polityki 
zagranicznej pisze organ Labour Party 
„Daily Herald“ o ambasadzie w War- 
szawie, 

„Polacy są zachwyceni przekształce- 
niem brytyjskiego poselstwa w Warsza- 
wie na ambasadę, i postanowieniem 
Rządu St. Zjednoczonych uważać Pol- 
skę za godną otrzymania ambasadora, 
zamiast zwykłego ministra, 

„Szkoda jednak, że nie możemy oczy- 
ścić międzynarodowych stosunków od 
tego przestarzałego snobizmu, ustalają- 
cego różnice towarzyskie między Pań- 
stwami. Różnica między ambasadorami 
(którzy są osobistymi przedstawiciela- 
mi króla lub prezydenta), a ministrami- 
posłami (którzy są przedstawicielami 
rządów) należy do świata, który zgasł, 
i czas najwyższy, aby już znikła”. 


-W tym samym przeglądzie czytamy, 
pod tytulikiem: „Słówko do premjera“; 
unJeżeli hrabia Bethlen, węgierski 
premjer, jest naprawdę tak spragniony, 
jak się wydaje, zdobycia względów Bry-, 
tyjskiego Labour, możemy mu służyć 
pożyteczną radą. 

„Zna on może nasze przysłowie: „ten 
jest przystojny, kto przystojnie czyni”. 
Jeżeli tak, to powinno mu się wydać, 
że zwolnienie tych socjalistów węgier- 
skich, którzy są dziś gnębieni w więzie- 
niach, oraz zaniechanie policyjnych 
prześladowań wobec miejscowych dzia- 
łaczy socjalistycznych i zawodowych, 
przyczyniłoby się znacznie więcej, niż sto 
przemówień, do tego, aby przekonać 
nas tutaj, że ta jego nowa wiara jest 
szczera", 


KOMUNIKAT K. C. ORG. MŁODZIEŻY T.U. R. 


Ponieważ Sekretarjat Komitetu Cen- | ci, 


tralnego Org. Mł, TUR otrzymuje w o- 
statnich dniach zażalenia od Organiza- 
cji o nieotrzymywaniu przez nie listów 
i paczek, komunikujemy, że dochodzenie 
w tej sprawie prowadzi Ministerjum 
Poczt i Telegrałów, 


Jednocześnie podaje się do wiadomoś- | 


ZATARG PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 
Z MAGISTRATEM 


REZOLUCJE PRACOWNIKÓW 


Delegaci pracowników mieskich i 

tramwajowych zebrani w dn, 23.X r. b, 
w lokalu przy ul, Krakowskie Przed- 
mieście nr. 1, stwierdzają i uchwalają 
co następuje: 
1) Uchwała Magistratu w sprawie wy- 
płacenia pracownikom miej- 
skim i tramwajowym pożyczek wykazu- 
je jasno, że Magistrat posiada odpowie- 
dnie fundusze na wypłatę 50% zapomo- 
gi bezzwrotnej. 

2) Pracownicy nie dopuszczą, ażeby 
jakiekolwiek wypłacone pożyczki były 
potrącane z budżetowo przewidzianej 
13-ej pensji. ` 

3) Pracownicy domagają się bezzwło- 
cznego wypłacenia 50% jednorazowej 
zapomogi. Wszystkie pożyczki w wyso- 
kości 50% poborów prągownicy przyj- 
mą i będą je traktować jako zapomogę 

rotną. 

4) Pracownicy apelują do tych klu- 
bów radzieckich, które przeszkadzają 
sprawiedliwemu załatwieniu spraw pra- 
cowniczych, ażeby zrewidowali swoje 


że Sekretarjat załatwia wszelkie 
sprawy.w ciągu dni 3-ch, 

W wypadkach nieotrzymywania od- 
powiedzi na listy przysyłane do K, C., 
należy natychmiast zgłaszać reklamacje. 


KOMITET CENTRALNY 
ORG. MŁODZ. T. U. R. 


pracowników miejskich. 

5) Pracownicy miejscy i tramwajowi 
domagają się jaknajszybszego wprowa-, 
dzenia w życie wszystkich poprawek i 
postulatów dotyczących przepisów pra- 


cowniczych, a odesłanych do Komisyj 


radzieckich 
Tylko takie postawienie sprawy mo- 
że uspokić umysły ogółu pracowni- 
ków i uchronić Magistrat od ewentual 
nych strat i niepokojów. l 
W razie dalszego przeciągania palą“ 
cych spraw pieniężnych i statutowych, 
całkowita odpowiedzialność za mogące 
wyniknąć wypadki spadnie na oporną 
większość Magistratu i Rady Miejskiej. 
Pod koniec zebrania zgromadzeni de- 
legaci wyrazili pełne zaufanie i podzię- 
kowanie radnym miejskim: Haupie, Spa- 
sińskiemu i Bernatowiczowi oraz całe- 
mu Prezydjum Bloku za intensywną i 
wydatną pracę około zrealizowania 
słusznych postulatów pracowniczych. 
Prezydjum Bloku Związków Pra« 
cowników Miejskich i Tramważowych 


niesłuszne stanowisko, krzywdzące ogół | Warszawa, 23 października 1929 r. ; 


NIEDOLA SZPITALNA 


Wżekiie socjalistycznej: w „Robotni- | się dopiero cały tragizm szpitalnictwa 


ku", „Naprzodzie” — ukazały się alar- 
mujące artykuły o zamiarze wysprze- 
daży 3 zakładów leczniczych Kaso- 
wych: sanatorjum Kasy Chorych we 
Lwowie, szpitala Kasy Chorych w 
Krakowie i szpitala Okręg. Związku 
Kas Chorych w Łodzi. 

W kraju strasznej nędzy szpitalnej 
jest to pomysł iście niepoczytalny. Ma- 
my wprawdzie ustawę o zakładach 
leczniczych, wydaną Rozporządzeniem 
Prezydenta Rz. P., ale na jej realizację 
doczekają się może wnuki nasze, „par 
jak długo nie są uporządkowane finan- 
se samorządów — tak długo nie może 
być mowy o budowie: szpitali. Przeto 
i samorządy, jakoteż władze państwo- 
we, powinny z uznaniem przyjąć decy- 
zję instytucji ubezpieczeń społecznych 
budowania własnych szpitali. Tym- 
czasem ma stać się inaczej. To, co Ka- 
sy i Związki z takim trudem i mozołem 
wydźwignęły, ma być przez nieopatrz- 
ne, wprost szalone pomysły, zniszczone. 
A przecież Polska należy do żebraków 
pod względem szpitalnictwa, stosunki 
szpitalne są u nas gorsze, jak w Estonii, 
Łotwie; tylko Bułgarja z nami konku- 
ruje. W świetle europejskiego szpital- 
nictwa wygląda Polska fatalnie, kom- 
promitująco. Znany, europejskiej miary 
statystyk, Wojtinski, autor znanego 
dzieła „Świat w cyfrach“ wydał przed 
kilku tygodniami pracę p. t.: „Publicz- 
na opieka zdrowotna w cyfrach”, Jeden 
ustęp tej pracy jest poświęcony szpi- 
talnictwu europejskiemu i pozaeuropej- 
skiemu.. W świetle tych cyfr okazuje 


polskiego, że każde, choćby najskrom- 
miejsze zwiększenie łóżek jest wielką 
zdobyczą dla opieki zdrowotnej. Nie- 
chajże zatem cyfry mówią: 

Na 10.000 mieszkańców było łóżek 
szpitalnych: 


1. W Szwecji w r. 1926 83 
2, W Niemczech w r. 1926 77 
3, W Szwajcarji w r. 1923 73 
4, W St. Zjednocz. w r. 1925 71 
5, W Norwegii w r. 1924 57 
6. W Rosji w r. 1925 52 
7. W Austrji w r. 1926 49 
8. W Danji w r. 1926 44 
9, Na Węgrzech w r. 1925 36 
10. W Australji w r. 1925 36 
11. W Fimlandji w r. 1925 31 
12, W Estonji w r. 1925 31 
13. W Holandji w r. 1925 30 
14, Na Łotwie w r. 1924 30 ` 
15. W Polsce w r. 1928 23 
16, W Bułgarji w r. 1926 22 


Jesteśmy zatem na 15 miejscu wśród; 
16 państw. Jeśli się jeszcze uwzględni 
zwiększoną chorobowość w Polsce, 
większe epidemje, które w państwach 
Zachodnich już wygasły, straszne wa- 
runki mieszkaniowe, wśród których 
leczenie staje się jluzoryczne, — czyż 
w takich warunkach byłaby gdzieindziej 
możliwą myśl pozbawienia się dobro- 
dziejstwa własnych szpitali? Ale by 
rządzić, trzeba coś umieć, tymczasem 
posłano do Kas i Urzędów nieuków, 
którzy niszczą to, co zbudowane zosta* 
ło przez długie lata ciężkiej pracy. 

Lekarz. 


SMEG Nr. 302 


ZDARZENIA I LUDZIE 


KRÓL ZAPAŁEK 
W NIEMCZECH 


lvar Kreuger, twórca i kie- 
rownik wielkiego międzynarodowe- 
go kartelu zapałczanego, bardzo już 
jest bliski opanowania całej już kuli 
ziemskiej swoją organizacją produk- 
cji i sprzedaży zapałek. Właśnie za- 

umowę z Rządem Rzeszy Nie- 
mieckiej, zapewniającą mu wpływ 
przeważający na niemiecki ry- 
nek zapałczany. Usadowił się w 
Niemczech i jednocześnie zadał sil- 
ny cios swemu $roźnemu przeciw” 
nikowi, państwowemu przemysłowi 
zapałczanemu w Rosji Sowiec- 
kiej. 

Stało się to w ten sposób, że w za- 
mian za udzielenie Rzeszy pożycz- 
ki w wysokości 125 miljonów dola- 
rów, Kreuger uzyskał utworzenie w 
Niemczech monopolowego trustu za- 
pałczanego i zamknięcie granic dla 
zapałek zagranicznych czyli rosyj- 
skich. 

Szwedzki kapitał — a więc 
kapitał grupy Kreugera już oddawna 
zagarnął prawie 65% produkcji nie” 
mieckiej; musiał jednak liczyć się z 
przedsiębiorstwami niezależnemi, m. 
in. z dwiema wielkiemi fabrykami 
spółdzielczemi — i musiał również 
podporządkować się istniejącej od 
kilku lat centrali sprzedaży, która 
miała wyłączne prawo sprzedaży, 
wywozu i wwozu zapałek, 


Na podstawie nowego porozumie- 
nia tworzy się z wszystkich fa- 
bryk zapałek — grupy szwedzkiej i 
niezależnych od niej — monopolowa 
spółka. Spółka ta wstrzyma dowóz 
zapałek rosyjskich, zreorganizuje 
sprzedaż wewnętrzną, podniesie cenę 
pudełka z 2.5 feniga do 3 fenigów — 
t, naturalnie, pracować będzie z zys- 
kiem, a nie ze stratą, jak dotąd ist- 
niejąca centrala sprzedaży. Poszcze- 
gólnym fabrykom zapewnia się dywi- 
dendę 8% od kapitału akcyjnego. 
Zysk z monopolu dzielić będzie Pań- 
stwo Niemieckie z trustem szwedz 
kim. Monopol ma trwać nie krócej 
niż 32 lata, i nie dłużej niż lat 50; 
w ciągu tego czasu nie będą powsta- 
wać w Rzeszy żadne nowe fabryki. 
Związek spółdzielni ma zastrzeżone 
niektóre przywileje, z których dotąd 
korzystał; jego dwie fabryki będą 


miały dość daleko idącą niezależność dzy. 


produkcji i sprzedaży. 

Sama pożyczka, która jest nagro- 
dą za monopol, będzie stosunkowo 
tania. Po 6% rocznie, po cenie emi- 
syjnej 93. Odsetki mają być zniżone, 
jeżeli pieniądz na rynku międzynaro” 
dowym stanieje. 

Rząd Rzeszy ze cenę monopolu 
uzyska znaczną sumę, która pokryje 
deficyt budżetowy i pozwoli na reor- 
ganizację skarbowości państwowej. 

Kreuger zaś za cenę pożyczki zdo- 
bywa nowy teren, osłabia konkuren- 
cję rosyjską, zapewnia swoim fabry- 
kom w Niemczech stałą dywidendę, 
i jeszcze zarabia na monopolu i na 
pożyczce. 


Podbój zapałek na całym świecie 
odbywa się planowo i systematycznie. 
Król zapałek, Kreuger, swoją armję 
pieniężną prowadzi od zwycięstwa 
do zwycięstwa. Do Stanów Zjedno- 
czonych Europy jakże jeszcze dale- 
ko, a Stany Zjednoczone Trustów 
Zapałczanych objęły już prawie całą 
tulę ziemską: 

JS. 


Taa aen ar o aN STA a 
SANACJA „ODŻYDZA SIĘ* 


Niejednokrotnie podnosiliśmy, że „sa- 
nacja” stopniowo przejmuje cały bagaż 
ideowy „Obozu Wielkiej Polski”, czyli 
poprostu mówiąc — Endecji. Dawaliś- 
my przykłady zarówno z dziedziny go- 
spodarczej, jak i społecznej i politycz- 
nej. 

Obecnie mamy do zanotowania nowy 
fakt bardzo znamienny. 

„Sanacja” przejmuje od Endecji rów- 
nież antysemityzm z dobrodziejstwem 
całego inwentarza, 

Do nowoorganizowanego . dziennika 
„Gazeta Polska", mającego zastąpić li- 
kwidującą się „Epokę" í milknący „Głos 

awdy” nie angażuje się ani jednego 
z byłych pracowników pochodzenia ży- 
dowskiego. Dzieje się to pod wpływem 
obozu ziemiańskiego, któremu „Bebe” 
coraz bardziej ulega. 


Co na to żydowscy „sanatorzy”, p.p. 
Wiślicki, Kirszbraun i Dahl? 


Pełne zadowolenie 


osiągniesz podróżując 


samolotem 


Warszawa: Marszałkowska 99, Marszałkowska 140, Pl. Teatralny 18, Łódź — Piotrkowska 107, oraz we wszystkich ski 


„ROBOTNIK czwartek 24 października, 


Sprzedaż detaliczna w sklepach Przem. Handl. Zakł, Chem. Ludwik Spiess i Syn S. A 


ładach apteczn., aptekach i perfumerjach. 


PROLETARJAT AUSTRJACKI 
W WALCE O DEMOKRACJĘ 


„KONSTYTUCJA" P. SCHOBERA W AUSTRII 


Z przebiegu Zjazdu  austrjackiej 
soc.-demokracji poznaliśmy istotę 
naprężonej sytuacji politycznej w 
Austrji. Stwierdziliśmy, że sytuacja 
uiegła chwilowemu odprężeniu, gdyż 
taktyka zbrojnej ofenzywy faszy- 
stowskiej „Heimwehry”* została za- 
stąpiona taktyką wymuszania — w 
celu przeprowadzenia reakcyjnej 
konstytucji, 

Pisząc o przebiegu Zjazdu au- 
strjackich socjalistów, nie znaliśmy 
jeszcze austrjackiego rządowego 
projektu konstytucji, P. kanclerz 
Schober opracował tymczasem i o- 
głosił już swój projekt. 

Wywołał on w kołach socjali- 
stycznych gwałtowne OBURZENIE. 
Partja socjalistyczna uważa ten pro- 
jekt za cofnięcie się nie tylko do 
czasów przedwojennych, cesarskich, 
lecz nawet dalej wstecz — do cza- 
sów z przed roku 1867, Co więcej — 
de czasów „PRZEDMARCOWYCH:*, 
z przed rewolucji 1848 roku,,, 

Słowem, nastąpiło ponowne, i to 
silne ZAOSTRZENIE SYTUACJI. 
Wstępne artykuły naszej bratniej 
„Arbeiterzeitung* brzmią: „Wpierw 
zwyciężcie nas, a potem dyktujcie* 
lub „To nigdy nie stanie się pra- 
wem!“, 

Jaka jest treść „koónstytucji” p. 
Schobera? Przytoczymy kilka RE 
tów, 

Policja otrzymuje prawie nieogra- 
niczone prawa. Państwo ma stać się 
policyjnem państwem w najsilniej- 
szem tego słowa znaczeniu! „W ra- 
zie naruszenia publicznego spokoju i 
porządku”, policja może poczynić 
„Stosowne zarządzenia” i “ogłosić 
niewykonywanie ich za karalne. A 
zatem policja otrzymuje pełnię wła- 


Prezydent otrzymuje w zakresie 
wydaw. ustaw prawa większe 
niż dawniej cesarz; bo cesarz na pod- 
stawie osławionego $ 14 mógł wyda- 
wać dekrety z mocą ustawy tylko 
w razie niefunkcjonowania parla- 
mentu, a teraz prezydent mógłby 
wydać dekret zawsze, nawet pod- 
czas trwania sesji, jeśli sądzi, że „nie 
można czekać na uchwałę parla- 
mentu” (I). A więc zawsze prezy- 
dent może swym dekretem wyprze- 
dzić uchwałę parlamentu. 

Stan wyjątkowy może zarządzić 
prezydent w każdej chwili, a wraz z 
tem może nakazać zamknięcie ga- 
zet, opieczętowanie drukarń, wpro- 
wadzenie cenzury i t, p. 

Prawa autonomiczne Wiednia są 
unicestwione, Pozbawia się go pra- 
wa wprowadzania podatków, kła- 
dzie się tedy kres mieszkaniowej pò- 
lityce gminy. Kasuje się także miej- 
ską radę szkolną, jako instytucję sa- 
SĘ rzy podporządkowuje się ją 
Rządowi, W ten sposób kładzie się 
kres znakomitej pracy szkolnej Wie- 
dnia. Pozatem reprezentację Wie- 
dnia w wyższych ciałach państwo: 
wych pomniejsza się ogromnie, 

Sądy przysięgłych zostają skaso- 
wane, 

Tytuły szlacheckie nanowo 
wprowadzone. 

Prawo wyborcze zostaje pogorszo- 
ne — mianowicie np. czynne prawo 
wyborcze zostaje podniesione z 20 
toć le na 21 rok życia, W gminach 
wiejskich (do 3,000 mieszkańców) 
skasowanał zostaje  proporcjona|!- 
ność, aby robotnicy na wsi nie mieli 
przedstawicie!'s!twa. 

Prezydent ma być wybierany przez 
cały naród, W razie braku absolut- 
nej większości rozstrzyga specjalne 
„Zgromadzenie Narodowe”, składa- 
jace się z parlamentu, rady krajów, 
rady stanów, wszystkich członków 
rządów krajowych i t. d. To „zgro- 
madzenie narodowe" z zapewnioną 
reakcyjną większością wybiera pre- 
zydenta z pośród 3 kandydatów, któ- 
rzy otrzymali największą ilość gło- 
sów. 

Wprowadza się aż 3 izby, Obok 
parlamentu — „řadę krajów“ i „ra- 
dę stanów" (właściwie obiedwie „ra- 
dy“ mają stanowić jedno ciało „radę 
krajów oraz stanów”, ale obiedwie 
„połówki“ funkcjonują oddzielnie). 
Rada krajów może podnieść sprze- 
ciw przeciwko parlamentowi, gdy 
naruszane są interesy krajów, zaś 


są 


„rada stanów” — gdy naruszane są 
interesy gospodarcze. 

Wreszcie — korona wszystkiego. 
Parlament każdej chwili zwykłą 
większością może zmienić Konstytu- 
cję! Czyli że burżuazyjna większość 
parlamentu zwykłą większością mo- 
że uchwalić zmianę Konstytucji i po 
przeprowadzeniu bezpośredniego sło: 


sowania ludowego (także zwykłą 
większością) Konstytucja zostaje 
zmieniona! 

Taki jest ten projekt. Wywołał 


szalone rozgoryczenie wśród robot- 
ników. Na partyjnej konferencji 
Wiednia zreferował go tow, Danne- 
berg, Oburzenie było powszechne, 
W sobotę ubiegłą w Wiedniu obra- 
ował zjazd milicji robotniczej Aus- 
trji, „Schutzbundu'*, Zabrał głos tow. 
dr, Bauer i powiedział: 

„Że socjaliści się nie ugną, cokol- 
wiek się stanie, Rząd powinien wie- 
dzieć, i rzeczywiście wie. Jeśli Rząd 
mimo to wnosi podobny projekt, nie- 
podobna przypuścić, że chce przepro- 
wadzić taki projekt na drodze prawa. 
Rząd zmusza nas do podejrzenia, że ma 
na myśli drogę bezprawia, drogę anty- 
konstytucyjną! 

Wobec . tego mówca wezwał 
„Schutzbund” do przygotowań — do 
tego, aby każdy na swoim posterun- 
ku przygotował się do walki, do o- 
bsony demokracji, 

Tow. Deutsch, wódz „Schutzbun- 
du“, oświadczył, iż przy przeprowa: 
dzaniu zmian w Konstytucji każde 
odchylenie od drogi prawa jest za- 
machem stanu, A w razie takiego 
zamachu walka może skończyć się 
zupełnie inaczej, niż to p.p. z 
i „Heimwehry* sobie wyobrażają, 
Jak widzimy, walki polityczne w 
Austrji weszły w nową fazę, fazę 
walki o Konstytucję, Burżuazja, 
której szybki rozwój socjalizmu bar- 
dzo daje się we znaki, myśli, że przy 
pomocy  „Heimwehry*  steroryzuje 
socjalistów. Zawiedzie się grubo. 
Narazie sama znalazła się pod tero- 
rem faszystowskich band. Przed kil- 
kcma dniami wódz chrześciiańsko- 
socjalnych w Wiedniu Kunschak 
przemawiał na wiecu w stolicy; na 
salę wtargnęła banda „heimwehrow- 
ców“ z gumami i bykowcami i zaa- 
takowała trybune (Kunschak ośmie- 
lił się mówić o konieczności prze- 
strzegania prawa...). Z tej opresji 
klerykalnego mówcę uratowała spe- 
cjalna bojówka, która zmierzyła się 
z „Heimwehrą” i w końcu, potłukł- 
szy ją, wyrzuciła za drzwi... Widzi- 
my więc, że część burżuazji otrze- 
źwiała i nawet jest zmuszona two- 
rzyć specjalne bojówki przeciwko 
„sojusznikom' — „Heimwehrze'*! 
Walka towarzyszy  austrjackich 
ma wielkie międzynarodowe znacze- 
nie, Obecnie bowiem burżuazja, ko- 
rzystając ze stabilizacji stosunków 
kapitalistycznych, przechodzi do 
ofensywy i chce złamać demokra- 
tyczne podstawy walki robotniczej o 
socjalizm. 

Uderza analogia (podobieństwo) z 
Polską, I w Polsce i w Austrii bur- 
żuazja chce złamać demokrację, 
zniszczyć demokratyczną Konstytu- 
cię, W Austrji to robi brutalnie, 
przy pomocy „Heimwehry” i nie 
śpiewa fałszywym głosem obłudnej 
piosenki o „kryzysie parlamentaryz- 
mu”, bo tam niema ani „długich 
przesileń', ani rozwiniętego „partyj- 
nictwa". W Polsce zaś magnaterja, 
obszarnictwo, kapitał i t. d. starają 
się wykorzystać rządv Piłsudskiego, 
mające do rozporządzenia armię i 
administrację. 

W Austrii parlament w większo- 
ści jest za Rządem, w Polsce — prze- 
ciw Rządowi, W Austrji Rząd chce 
wykorzystać „„Heimwehrę' w Polsce 
—. armię i policję, 

Różnice wogóle są. Ale analogjz 
są bezspornie większe. Tu i tam bur- 
żuazja przypu zcza atak na demo- 
kratyczną Konstytucję, tu i tam pro- 
letarjał jej broni, A 

Jest to więc fakt o międzynaro- 
dowem znaczeniu i charakterze, Jest 
to fakt o podłożu klasowem—wbrew 
wszelkim  głupawym legendom o 
nkryzysie” parlamentarnej demokra- 
cji, 
Potworne są projekty Schobera i 
naszego B,B., potworna iest ta za- 


Kronika polityczna 


OBRADY KOŁA ŻYDOWSKIEGO. 


Wczoraj po południu obradowało 
w Sejmie Koło Żydowskie. Obradom 
przewodniczył pos. Grynbaum, 

Omawiano sytuację polityczną oraz 
plan prac podczas nadchodzącej sesji 
sejmowej. 

Na posiedzeniu obecna była grupa 
pos. Grynbauma, natomiast posłowie 
małopolscy, czyli grupa posła Reicha, 
na posiedzenie wczorajsze nie przybyła. 


Z NAROD. PARTJI ROBOTNICZEJ, 


Główny Komitet Wykonawczy NPR 
odbył wczoraj posiedzenie dla załatwie- 
nia spraw organizacyjnych. 

Na posiedzeniu tem przyjęto do wia- 
domości złożenie mandatu poselskiego 
przez posła Franciszka Mańkowskiego 
i wycołanie się przezeń z życia poli- 
tycznego. 

P. Mańkowski jest prezesem Central- 
nego Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego. 


CZY KONIEC „SAMODZIELNOŚCI*? 


Prowadzone są, jak słychać, rokowa- 
nia o połączenie grupy pos, Ciszaka 
(t. zw. NPR „lewica”) na Pomorzu i w 
Poznańskiem ze „Zjednoczeniem pracy 
miast i wsił, grupą pp. Kościałkow- 
skiego i Lechnickiego. 

W Łodzi zwolennicy NPR lewicy” 
chcieliby zespolić swoje wysiłki z BBS. 

Gdyby te obydwa projekty weszły 
w życie, „karjera” polityczna NPR „le- 
wicy” byłaby zakończona. 


| NA PODRÓŻE SŁUŻBOWE I REZERWY 


ZAOPATRZENIA. 

Wczoraj wpłynął do laski marszałkow- 
skiej projekt ustawy o dodatkowym kredy- 
cie na bieżący okres budżetowy, zwiększa- 
jący w dziale M. S. Wojskowych w para- 
grafach na podróże służbowe i rezerwy za- 


Rządu | opatrzenia wydatki o łączną sumę 8 miij, 


500 tys. zł. 
NOWA AGENCJA PRASOWA. 


Jak nam donoszą, kierownicze koła 
„sanacyjne' organizują w chwili obec- 
nej własną agencję prasową, na której 
czele ma podobno stanąć pułk. Wyżeł- 
Ścieżyński; agencja skupiłaby w swoich 
rękach całą propagandę informacyjną 
i prasową obozu rządzącego; miałaby 
charakter pół-urzędowy. 


Co się stało? 


Przed dwoma tygodniami cała prasa, 
nie wyłączając prasy sanacyjnej, ucho- 
dzącej za dobrze poinłormowaną, przy- 
niosła wiadomość © mającej nastąpić 
nominacji p. Stefana Starzyńskiego na 
stanowisko drugiego podsekretarza sta- 
nu w Minist, Skarbu. 

Nie wchodzimy w to, czy Polsce jest 
koniecznie potrzebny drugi podsekre- 
tarz stanu gdy już jest jeden — p, Gro- 
dyński, ale zastanawiające jest, że tak 
długo jakoś trwa podpisanie tej nomi- 
nacji... 

Co się stało? 


m 


„RADOSNA TWÓRCZOŚĆ" 
P. PRYSTORA 


Wczoraj rozwiązany został Łódzki 
Okręgowy Związek Kas Chorych. 
Komisarzem Związku mianowany zo- 
stał p. Łopuszański, który zatrzymuje 
nada] stanowisko komisarza w łódzkiej 
Kasie Chorych. 


Mówią ż 
ówią że... 

„na wiadomość o upadku Brianda kilku- 
dziesięciu pułkowników  poczyniło starania 
o paszporty do Francji. 

** 
* 

„w kawiarni „Europejskiej” panowała 
wczoraj wielka radość, że niby Briand upadł, 
a p. Świtalski jeszcze nie. 

** 

„dw obecnej „epoce kazimierzowskieś* po 
p. Kazimierzu Bartlu i Kazimierzu Śwital- 
skim nie jest wyłączone, że przyjdzie p. 
Kazimierz Krukowski. 


powiadana metoda „łamania kości”. 
Ale jeszcze bardziej potwornem jest 
to nieodpowiedzi igranie z naj- 
istotniejszemi gospodarczemi i mię- 
dzynarodowemi interesami kraju. 
Wiadomo, gdzie gra się zaczyna. 
Niewiadomo atoli, gdzie się skoń- 


czył 
Kazimierz Czapiński. 


Ç poza ao w r z g O A za 


PRZEGLĄD PRASY 


Upadek Brianda. 


Nagła dymisja gabinetu Brianda wy- 
wołała żywe echo w prasie warszaw- 
skiej. 

„Kurjer Warszawski* uważa przesi- 
lenie obecne we Francji za jedno z do- 
nioślejszych w latach ostatnich. O 
przesileniu tem decydował „wielki pro- 
blemat polityki zagranicznej”, Pogląd 
ten uważamy za jednostronny. 

„Dzień Polski“ już trafniej, acz z nie- 
ukrywaną niechęcią, zaznacza, że lewi- 
ca widocznie traktuje sytuację obecną, 
jako dojrzałą do ataku na prawicę i do 
przejęcia rządów po niej. Pismo to prze- 
widuje, że przesilenie potrwa długo. 

„A. B. C." rozpatruje przesilenie rów- 
nież jedynie z punktu widzenia polity- 
ki zagranicznej i przewiduje nawet, że 
wyniki konferencji haskiej mogą się 
znaleść pod znakiem zapytania. 


„Nasz Przegląd“ podkreśla m in. zna- 
czenie wyborów do Senatu na taktykę 
radykałów. 


„Głos Prawdy* pisze nietyle o upad- 
ku Brianda, ile o upadku... parlamenta- 
ryzmu. Ale czy organ pułkowników za- 
stanowił się przez chwilę, dlaczego 
Francja, mimo swe „słabe”* rządy, jest 
tak silna i wielka, a Polska, wbrew 
swemu „silnemu“ rządowi, jest słaba? 
Groźne niedomagania parlamentaryz- 
mu — jak straszy „Głos Prawdy" — 

| są dziecinną zabawą, wobec grozy dyk- 
tatury. 


P. P. S. a Bund. 


| Pierwsze wspólne wystąpienie P.P.S. 
|; Bundu na wiecu niedzielnym poważ- 
nie zaniepokoiło burżuazję polsko-ży- 
dowską, Sygnalizowaliśmy już głos „Ga- 
zety Warszawskiej". Po niej przemówił 
„Przegląd Wieczorny”, który zarzuca na- 
szemu artykułowi o mniejszościach, że 
daje odpowiedzi wyłącznie negatywne, 
że upraszcza zagźddnienie mniejszości. 
A cóż ma do powiedzenia w tej sprawie 
organ Fryzego? Oto pisze, że poglądy, 
wyrażone w naszem piśmie, pochodzą 
ze starych haseł przedwojennych, kie- 
dy „robotnik polski nie był jeszcze oby- 
watelem Państwa Polskiego O tem 
Państwie nie wolno zapominać”... 

Możeby tak „Przegl. Wiecz.” wyrażał 
się zrozumiale, a nie bawił się w zagad: 
ki? Czy robotnik polski, dążąc do zgo- 
dnego współżycia z robotnikami mniej- 
szości, „zapomina” o swem Państwie? 
Czy pamiętanie o Państwie ma się wy- 
rażać w prześladowaniu mniejszości? 
Czy organ Fryzego ma może na myśli, 
że Państwo ma regulować sprawy na- 
Kioii a nie klasa robotnicza? Cóż, 
kiedy Państwo „nie dostrzega” wcale 
tego zagadnienia 


„Nasz Przeg wita wprawdzie z 
zadowoleniem współpracę PPS z Bun- 
dem, ale jednocześnie ubolewa, że bur- 
żuazja polska i żydowska idzie luzem. 
Skarga częściowo tylko słuszna, lecz i 
Ina to nie poradzimy. Nie nasza rzecz 


KONFISKATA ODEZWY 
0.K.R.P.P.S. W ŁODZI 


Wczoraj wieczorem skonfiskowano 
w Łodzi odezwę Łódzkiego OKR. PPS. 
do robotników i pracowników umysło- 
wych Łodzi, Odezwa omawiała rządy 
sanacji na tle sytuacji gospodarczej kra- 
ju i utrzymana była w tonie objektyw- 
nym i spokojnym. 

Sposób w jaki dokonano konfiskaty, 
żywo przypominał metody, stosowane 
w takich wypadkach przed dwudziestu 
paru laty, 


z 
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UROCZYSTE ZEBRANIE 
DZIELNICY JEROZOLIMSKIEJ P, P. S 


W niedzielę, dn, 27 b. m, o godz. 10 rano 
w rocznicę pierwszego zebrania Dzielnicy pe 
rozłamie, odbędzie się w sali Zw, Rob. Przem 
Metalowego, Leszno 53 

UROCZYSTE ZEBRANIE 
DZIELNICY JEROZOLIMSKIEJ P. P, S. 


W zebraniu wezmą udział przedstawiciele 
wiadz P. P. S. oraz honorowy przewodni- 
czący Dzielnicy, tow. poseł Arciszewski. 
W czasie uroczystości nastąpi odsłonięcie 
Sztandaru Organizacji P. P, S, w Budowie 
Parowozów. 

Uroczystość uświetni część koncertowa, 


Komitet 
Dzielnicy Jerozolimskiej P.P.S. 
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TELEGRAMY 
PO USTĄPIENIU BRIANDA 


PARYŻ, 23 października (PAT).. 
Przeciwko rządowi głosowało na 
wczorajszem posiedzeniu Izby 11 ko- 
munistów, 101 socjalistów, 14 repu- 
blikanów społecznych, 7 niezależ- 
nych lewicy, 17 z grupy lewicy rady- 
kałów społecznych, 15 członków unii 


ZAGRANICZNA POLITYKA FRANCJI NIE ULEGNIE ZMIANIE 


PARYŻ, 23 października (P. A. T.). 
Prezydent Doumergue przyjął popołu- 
dniu przewodniczących komisyj finan- 
sowych Senatu i Izby, później zaś 
przywódców poszczególnych grup par- 
lamentu, mianowicie towarzysza Paul- 
Boncoura i Daladiera, Wychodząc z 
pałacu Elizejskiego, towarzysz Paul- 
Boncour oświadczył, że przesilenie rzą- 


BRIAND ZACHOWA TEKĘ 


Wiedeń, 23 paźździernika (P. A. T.). 
„Neue Freie Presse" donosi, że tutej- 
sze koła francuskie były zaskoczone 
wiadomością o ustąpieniu Brianda. Ko- 
ła te wyrażały jednak przekonanie, że 
upadek Brianda nie pozostaje w żadnym 
twiązku ze sprawami polityki zagra- 


STANOWISKO SOCJALISTÓW 


Paryż, 23 października. (PAT). Dzień 


dzisiejszy nie przyniósł rozstrzygnięcia zarówno Senatu jak i Izby deputowa- 


kryzysu gabinetowego. Zarówno na pra- 
wicy, jak i na lewicy, można skonstato- 
wać kompletny brak ścisłej i określo- 
nej orjentacji. Grupa socjalistyczna o- 
głosiła manifest do klasy robotniczej, 
oświadczając, że nie należy tłomaczyć 
jej wczorajszego votum nieufności jako 
chęci wprowądzenia jakichkolwiek 
zmian w dotychczasowej polityce mię- 
dzynarodowej, W kuluarach Izby toczą 
się ożywione dyskusje między deputo- 
wanymi różnych stronnictw, Zaznaczyć 
należy, że możliwy udział socjalistów 
w rządzie nie napotyka już dziś na ta- 
kie objekcje, jak dotychczas. M. in. 
wysuwają kandydaturę posła Paul-Bon- 
cour'a. Należy jednak przypuszczać, że 
prezydent republiki zwróci się do gru- 
py radykałów socjalnych. 


Prezydent republiki wzywał dziś po 
południu do siebie marszałka Izby i 
marszałka Senatu oraz prezesów komi- 


republikańskiej między nimi Marin, 
3 deputowanych akcji demokratycz- 
no-społecznej, 13 niezależnych i 107 
radykałów społecznych, 31 deputo- 
wanych wstrzymało się od udziału 
w głosowaniu. 


dowe, aczkolwiek rozpoczęło się w 
związku z zagadnieniami polityki zagra- 
nicznej, nie dotknie polityki Brianda. 

Grupa radykalno-socjalna Izby zebra- 
ła się o godz. 14 na krótkie posiedzenie, 
ną którem wymieniono poślądy, pozo- 
stawiając przyszłemu kongresowi par- 
tyjnemu powzięcie decyzji. 


nicznej, tak, że francuska polityka za- 
graniczna i po ustąpieniu Brianda nie 
dozna zmian. Można zresztą przyjąć, 
jako rzecz pewną, że teka ministra 
Spraw Zagranicznych pozostanie nadal 
w rękach Brianda- 


+ 


| sji finansowej i Spraw Zagranicznych 


nych, W tej liczbie był również na dłuż- 
szej naradzie poseł Paul-Boncour, pre- 
zes komisji Spraw Zagr. w Izbie. Oprócz 
wymienionych osób, prezydent wzywał 
do siebie przywódców innych ugrupo- 
wań parlamentarnych, a mianowicie 
posła Marina oraz Daladiera — preze- 
sa grupy radykałów socjalnych. 

Paryż, 23 października, (P,A.T.). 
Frakcja posłów socjalistycznych za- 
stanawiała się dziś rano nad sytua- 
cją polityczną, Rozmaici mówcy u- 
ważali obecnie za niewłaściwe po- 
wzięcie pośpiesznej decyzji w spra- 
wie ewentualnego udziału stronnic- 
twa w rządzie, uważając, iż lepiej 
jest zaczekać na dalszy rozwój kry- 
zysu. Paul Boncour miał wyrazić 
gotowość przyjęcia ewentualnej pro- 
pozycji utworzenia nowego rządu i 
wypowiedział się za udziałem stron- 
nictwa w rządzie, 


OŚWIADCZENIE TOWARZYSZA BLUMA 


Ww 


socjalistycznego, Leon Blum zazna- 
cza jeszcze raz w naczelnym artyku- 
le, że publiczność nie powinna by- 
najmniej interpretować głosowania 
stronnictwa socjalistycznego, jako 
otępienie planu Younga i innych 
kroków, dążących do pokojowego za- 


Paryż, 23 października. (P.A.T.). 
„Populaire”, organie stronnictwa 


łatwienia konfliktu z Niemcami, Gło- 
sowanie stronnictwa socjalistyczne- 


go dowodzi, że Izba była zmęczona 
stale panującym kompromisem i nie- 
pewnością, Głosowanie to oznacza, 
że Izba nie może więcej dopuścić do 
żadnych sprzeczności w rozstrzygnię- 
ciu tak poważnych zagadnień mie- 
dzynarodowych. 


CZICZERIN MA BYĆ ZWOLNIONY 


Moskwa, 23 października (P. A. T.). 
Ogłoszony wczoraj komunikat, podpi- 
sany przez czterech berlińskich lekarzy 
w sprawie stanu zdrowia Cziczerina 
stwierdza, że polepszenie w stanie 
zdrowia Cziczerina nie jest tak znacz- 
ne, aby już teraz mógł opuścić Wies- 
baden i przybyć do Moskwy. Jak przy- 


ZWYCIĘSKI 


Moskwa, 23 października. (PAT), Tass 
donosi z Kabulu, że Bacza Sakao i Seid 
Hussein, były gubernator Mazarische- 
riff, otoczeni przez wojska Nadir-Kha- 
na w pobliżu Diebul Seradż, wystoso- 
wali do Nadir-Khana deklarację, zapo- 
wiadającą całkowite poddanie się jego 
władzy. Zostali oni aresztowani i prze- 
wiezieni do Kabulu, podobnie jak byli 


ministrowie Dworu, Spraw Wewnętrz- 
nych i Spraw Zagranicznych, rządu Ba- 


cza Sakao, którzy otrzymali amnestię. 
Nadir-Khan powołał nanowo do życia 
wszystkie instytucje rządowe, 


innemi Ministerjium Spraw Zagranicz- 


Wyszła z druku K 


MEMO 


w sprawie zarzutów przeciwko proj 
tej 


Książka zawiera następujące mem 


puszczają, jest to przygotowanie opinii 
do mającego w niedługim czasie nastą- 
pić formalnego zwolnienia Cziczerina z 
obowiązków komisarza ludowego spraw 
zagranicznych. W kołach zbliżonych do 
Narkomindieła twierdzą, że Cziczerin 
otrzymać ma propozycję odbywania 
dalszej kuracji w Rosji. 


dzeniem polowem. 
TYLKO 


między 


FIRMY W. A. HARRIMAN & Co., inc. 


firmy. 
(Z mapką sieci dalekonośnych). 


I. Istota projektu Harrimana. — IL Prawo 
IL. Zagłębie węglowe a koncesja Harrimana. — IV. Uszczuplenie obszaru konce- 
sji. — V. Kapitały inwestycyjne w koncesji Harrimana. — VI. Cesja uprawnie- 
nia, — VIL Czas trwania koncesji i termin wykupu, — VIII, Stawki amortyzacyjne 
w koncesji Harrimana, — IX. Taryfy, — X. Uzależnienie 
państwa od koncesjonarjusza. — XI, Przyszłe przedsiębiorstwo w roli „pośredni- 
ka". — XIL Unieważnienie koncesji w drodze sądowej. f 


Cena 2 złote. ; 
Nabyć można we wszystkich Księgarniach 


Skład Główny w Księgarni Technicznej, 
Warszawa, Czackiego 3. 


sj 


NADIR-KHAN 


nych z tym samym personelem, który 
był przy rządzie Amanullaha, Nadir- 
Khan wystosował do Amanullaha w od- 
powiedzi na jego powinszowania pismo, 
w którem wskazuje między innemi, że 
„okres rządów Amanullaha będzie za- 
pisany złotemi zgłoskami w historji Af- 
śanistanu” i że on sam postępować bę- 
dzie drogą, wytkniętą przez Amanu!la: 
ha. Przedstawiciele dyplomatyczni Af- 
śanistanu zagranicą przesłali Nadir- 
Khanowi wyrazy hołdu i powinszowa- 
nia. Sfery kupieckie w Kabulu zorgani- 
zowały zbiórkę pieniężną dla poparcia 
nowego rządu. 


siążKka pod tytułem: 


RJAŁY 


ektowi uprawnienia elektryfikacyjnego 


orjały, złożone przez firmę władzom: 
złączności w koncesji Harrimana, — 


życia gospodarczego 


DZIŚ POSIEDZENIE 
RADY MIEJSKIEJ 


Pan Jaworowski zdecydował się zwo- 
łać na dzień dzisiejszy posiedzenie Ra- 
dy Miejskiej. Rozpocznie się ono o go- 
dzinie 19-ej. 

Na pierwszym punkcie porządku 
dziennego figurują wnioski komisji ti- 
nansowo - budżetowej w sprawie zapo- 
mogi jednorazowej dla pracowników i 
robotników miejskich. 


Referuje p. Michalski (ND). 
PO. EO KRA GAZY R 


POWOŁANIE 
DO RAPORTU KONTROLNEGO 
OFICERÓW REZERWY I POS- 
POLITEGO RUSZENIA 


Na terenie Warszawy oraz pow. warszaw- 
skiego i grójeckiego raport ten odbędzie 
się od 4 do 18 listopada. Do raportu powc- 
łani są: 1) oficerowie rezerwy oraz b. urzę- 
dnicy wojskowi, zwolnieni z czynnej służ- 
by wojskowej, ur, w latach 1890, 1884 i 1880; 
2) ci oficerowie rezerwy roczników 1900, 
1899 i 1894, którzy w ub, latach nie odbyli 
dotychczas ani ćwiczeń w rezerwie, ani ra- 
portów kontrolnych, z wyjątkiem tych, któ- 
rzy! ćwiczenia wojskowe odbyli lub odbędą 
w b. r. i 3) ci oficerowie pospolitego rusze- 
nia oraz urzędnicy wojskowi, zwolnieni z 
czynnej służby wojskowej, roczników 1879 
i 1877, którzy w latach ub. nie zgłosili się 
do raportu kontrolnego. 

Do raportu kontrolnego należy stawać we- 
dług specjalnego planu. Powołani winni mieć 
ze sobą książeczki stanu służby oraz karty 
przydziału mobilizacyjnego oraz dowody e- 
wentualnej zmiany zawodu i wykształcenia 
cywilnego w czasie przebywania w rezer- 
wie, zjawić się zasadniczo w umundurowa- 
niu wojskowem z bronią boczną i oporzą- 


OSOBIŚCIE 


można się przekonać, że zdrowo, 


smacznie i tanio można zjeść 
w BARZE przy restauracji 


„GASTRONOMJA" Nowy-Świat 16 


wejście od AL. 3-go Maja 


ROBYN BAJER Z AARONA 
CENTRALNA 
SEKCJA DRAMATYCZNA 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO TOW. UNIW. 
ROBOTNICZEGO. : 


organizuje 


KOŁO DRAMATYCZNE 


dla mężczyzn i kobiet 


pod naczelnem artystycznem kierowni- 

ctwem p. Marji Strońskiej, dyrektorki 
teatru Ateneum, 

Zapisy i informacje we wtorki i czwart- 

ki od godz. 6 — 7 w lokalu Sekretar- 

jatu T. U. R, ul. Czerwonego Krzyża 

Nr. 20, IV p., gmach Z. Z. K., tel. 325-0+ 


Weneryczne. Niemoc 
płciowa. Analizy. Elektrolecze= 
nie. Diatermia 


D' Regelman 


ZŁOTA 16, od 8—12 i 3—9 wiecz., 


w niedz. do 2 pp. Ceny lecznicowe. 


skórne i niemoc, elektro- 


Weneryczne leczenie 
Dr. M ALTFELD 


8 — 11 r, 3 — 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej, 
Niezamożnym ceny Jecznicowe. 
Królewska 31 


Dr. Jin Arapin (obok Marszałk.) 


Weneryczne, syfilis. tryper. Niemoc płc., 
chor. skórne. Analizy krwi i tryprowe. Ro- 
botnikom i prac. ustępstwo 
Przyjmuje do 81/2 wieczór. Niedz. i Święta 
do 2 pp. 


ND EAP ASE e NORY AER 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


Osoba w średnim wieku, z dobrem goto- 
waniem ze znajomością  krawiecczyzny, 
przyjmie posadę w domu prywatnym lub 
irstytucji, jako przychodnia, Oferty pod 
„Pracowita" do Sekretarjatu Wydz. Kobie- 
cego P., P, $., Warecka 7, 


Łaofiarowanie pracy 


L, K. Posiadamy ofertę dla L. K. Prosi- 
my o zgłoszenie, i y 
PRISPE A A pcz T EAE a EN E R 

PIES SIĘ PRZYBŁĄKAŁ, 

W niedzielę, 20 b. m, przybłąkał się na 
rogu ul. Wolskiej i Młynarskiej mały biały 
pies. Właściciel może się zgłosić w godzi- 
nach popołudniowych Młynarska 41 m. 10. 


———L-- Mowi O S 
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Wiadomości z całego kraju 


ŁÓDŹ 


KONFERENCJA W SPRAWACH BUDOWLANYCH 


(d) Pod przewodnictwem tow. prezy- 
denta Ziemięckiego, odbyła się w Ma- 
gistracie konferencja władz miejskich 
z przedstawicielami władz administra- 
cyjno-policyjnych, mająca na celu uzgo- 
dnienie spraw w dziedzinie obowiązu- 
jących ustaw budowlanych, oraz przy- 
śpieszenia wymiaru przewidzianych 
sankcyj karnych. 


Powzięto szereg postanowień, które 
już w krótkim czasie przyczynią się do 
uporządkowania kwestyj budowlanych 
na terenie m. Łodzi, a przedewszyst- 
kiem zapobiegną wypadkom samowoli, 
która prowadzi do bezplanowej zabu- 
dowy miasta i wywołuje niejednokrot- 
nie skutki, zagrażające bezpieczeństwu 
publicznemu. 


WALKA Z GRUŹLICĄ 


(d) Odbyło się posiedzenie Rady Na- 
czelnej walki z gruźlicą, z udziałem 
przedstawicieli Magistratu, Robotnicze- 
go Tow. Przyj. Dzieci oraz Kasy Cho- 
rych. 

Z sprawozdania za pierwszy roczny 
okres działalności Rady wynika, iż w 


UCHYLENIE 


Sąd Okręgowy we Lwowie uchylił kon- 
fickatę numeru „Dziennika Ludowego" z 
dnia 10 b. m, za artykuł p. t. „Kryminalne 


ECHA SŁYNNEJ 


Onegdaj ogłoszony został wyrok prze- 
ciwko sprawcom afery celnej z roku ub. 
Asystent celny Horoszy skazany został 
na 2 lata ciężkiego więzienia, rewident 


ciągu tego roku ujawniono w obrębie 
Łodzi około 6.000 ognisk gruźlicy, któ- 
re znajdują się już obecnie pod stałą 
opieką i kontrolą poradni przeciwśruźli- 
czych. W tymże czasie w sześciu po- 
radniach udzielono około 56.000 porad 
lekarskich i zabiegów. 


Lwów 


KONFISKAT 


indywidua nowymi pracownikami Kasy 
Chorych”, oraz numeru z dnia 13 b. m, za 
artykuł, zawierający uchwałę Z, Z, K, 


AFERY CELNEJ 


celny Morawski na 2% roku, ekspe- 
djent Wurcel na 2 lata więzienia, Dal- 
szych 3 współoskarżonych sąd zwolnił 
od winy i kary, 


RÓWNE 


ECHA STRAJKU PIEKARZY 
Nieproszona opieka władzy nad robotnikami piekarskimi 


Warunki robotników piekarskich w Rów- 
nem nie są godne zazdrości, Za 28-godzia- 
ny.czas pracy majster ogólny otrzymywał 
dotychczas aż... 30—35 zł. tygodniowo. Po- 
nadto teror ze strony właścicieli piekarń 
przechodził wszelkie granice. Wobec takich 
warunków, Oddział Związku Rob. Przem, 
Spożywczego wyłonił z członków - piekarzy 
komisję dla opracowania umowy zbiorowej, 
celem zawarcia jej z właścicielami piekarń. 

Jednakże właściciele piekarń nietylko i- 
śnorowali Związek Spożywczy, lecz takież 
samo stanowisko zajęli wobec p. Inspekto- 
ra Pracy w Łucku! Mimo trzykrotnego we- 
zwania przez Inspektora, nie były ani razu 
rozpatrywane warunki, wystawione przez 
Oddział w Równem, bo albo nie zgłaszał 
się na konferencję delegat właścicieli pie- 
karń żydowskich, albo delegat właścicieli 


od delegatów, którzy byli w dniu 14.IX b. 
r. na konferencji — złożenia sprawozdania. 
Władza uważała to za „nielegalne zebra- 
nie"; pociągnęła członków Zarządu do od- 
powiedzialności administracyjnej, mimo, że 
w dniu 15.IX b. r, na tem sprawozdaniu był 
obecny pan przodownik i wysłuchał go do 
końca, nie mówiąc nic o „nielegalności” i 
nie rozwiązując tego zebrania, 

Przy wydawaniu kolacji w lokalu straj- 
kującym pan przodownik zrobił znowu pro- 
tokół o „mielegalnem zebraniu” i znowu 
wdrożył dochodzenia administracyjne, 


Po łaskawem zezwoleniu przez p. refe- 
renta bezpieczeństwa publicznego starostwa 
na wydawanie śniadań, obiadów i kolacyj 
w określonych godzinach, kiedy w dniu 
22.1X b. r. spóźniono się z kolacją o pół go- 
dziny — znowu protokół policji i ta sama 


piekarń chrześcijańskich. Na ostatniej kon- 
ferencji, która odbyła się dn. 14.IX, przed- 
stawiciele piekarń  demagogicznie oświad- 
czyli, że „nie są upoważnieni przez ogół 
właścicieli do pertraktowanią w sprawie 
zawarcia umowy zbiorowej” i konferencja 
nie doszła do skutku. Robotnicy piekarscy, 
rozgoryczeni takiem zachowaniem się wła- 
ścicieli, gremjalnie . opuścili ewe warsztaty 
pracy, wobec czego Związek Spożywczy 
proklamował strajk, który trwał 8 dni.) 
W czasie strajku zostali otoczeni robot- 
nicy pełną. „opieką* władzy. W lokalu 
związkowym złożył wizytę p. referent bez- 
pieczeństwa publicznego ze starostwa, wraz 
z oficerem i przodownikiem policji. Następ- 


piosenka... 

Tej litanji faktów, dowodzących wcale 
niepożądanej „opieki: władzy miejscowej” 
nad robotnikami niema końcal 


ZAMOŚĆ 
WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ 


Wybory do Rady Miejskiej miasta Za- 
mościa zostały wyznaczone na dzień 17 
listopada 1929 r. P, P. S, czyni już przy- 
gotowania do wyborów, wspólnie z Kla- 
sowemi Związkami Zawodowemi. 


WYRY 


nie przeprowadził kontrolę kancelarji i ka- 
sy i nawet zażądał okazania mu pieniędzy. 
Ponadto zakomunikował, że do lokalu nie 
wolno przychodzić członkom - piekarzom, a 
jeśli zostanie naruszony spokój publiczny 
na ulicy, to Zarząd za to będzie odpowie- 
dzialny i lokal zostanie zapieczętowany. 

Członkowie Zarządu odpowiedzieli, że 
kiedy piekarze nie są w lokalu, a tylko na 
ulicy (a zabrania się im przebywania w lo- 
kalu) — to Zarząd nie może brać odpowie- 
dzialności za ekscesy uliczne. Jednakże 
p. referent odpowiedział, że go to nic nie 
obchodzi i zupełnie nie chciał rozmawiać 
na ten temat. Zarząd zdołał w końcu uzys- 
kać pozwolenie na dożywianie robotników 
w czasie strajku; p. referent łaskawie się 
zgodził udzielić po godzinie czasu na śnia- 
dania, obiady i kolacje, 

W dniu 15,IX b. r. przyszli piekarze gre- 
mjalnie do lokalu związkowego i zażądali 


Z CODZIENNEJ KRONIKI 
TRAGICZNYCH WYPARKÓW 


Na kopalni „Szczęście Henryka” w 
Wyrach wpadł do szybu w czasie pra- 
cy robotnik Franciszek Latko i poniósł 
śmierć na miejscu.  Latko liczył 
36 lat, był żonaty i miał jedno dziecko. 

Przyczyny śmierci tego robotnika je- 
szcze nie stwierdzono, albowiem w cza- 
sie wypadku na miejscu nie było ża- 


dnych świadków. 
PRZEMYŚL 


SPRAWA KONFISKATY 
„GŁOSU PRZEMYSKIEGO" 


Sąd Okręgowy w Przemyślu uchylił 
częściowo konfiskatę mowy posła tow. 
Libermana w numerze „Głosu Prze- 
myskiego' z dn. 13 b. m. 


i A PA „DA PASE EPA O OE OP DE 4 00 0 BORY ZET EEWE TRA 
BIEG ULICZNY 


Warsz. Organ. Młodz. T. U R. i 
Warsz. Rob. Sport, Kom. Okr. urzą- 
dzają w niedzielę, dn. 27 b. m. Bieg 
uliczny z okazji zakończenia sezonu 
lekkoatletycznego. 

Start godz. 10-ej r, z boiska „Skry”, 
Trasa wynosi około 3000 mtr. i bie- 


gnie ulicami: Okopową, Leszno, Że- 
lazną, Wolność, Okopową do boiska 
„Skry”. a 


Zapisy przyjmują: Sekretarjat W, O. 
Mł, T.U.R, ul. Warecka 7, godz. 10—2 


po poł. i 5 — 8 wiecz,; wszystkie Koła 
Młodzieży Turowej, Sekretarjat W, R. 
S. K. O., ul. Flory 1, godz. 7—9 wiecz. 
oraz wszystkie robotnicze kluby spor: 
towe, wchodzące w skład Z. R. S. S. 


Badania lekarskie będą się odbywa- 
ły, począwszy już od godz. 8,30 r. w 
niedzielę 27 b. m, w lokalu „Skry”, 

Towarzysze! zapisujcie się do biegu. 


Komitet Wykon, W, O, Młodz. TUR 
Zarząd W. R. S. K. O. 


MARSZ DRUŻYNOWY CZERWONEGO HARCERSTWA 
W niedzielę 27 b. m. odbędzie się | no, Okopowa do boiska „Skry”. 


marsz drużynowy Czerwonego Harcer- 


Do marszu zgłosiło się już kilkanaś- 


stwa przez ulice Warszawy. Start o g, | cie drużyn — łącznie z grupą „Przysz- 


9 r. z podwórza domu Zw. Rob. Przem. | łość”, istniejącą przy R. K, 


Metalowego, ul. Leszno 53. ý 
Trasa marszu biegnie ulicami: Lesz- 


S. „Skra”, 
Rada Huica Warsz. Czerw, Harcerstwa. 
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Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA | 


CZWARTEK, 24 b, m. 


Dzielnica Mokotów, O godz, 5,30, w lo- 
kalu przy ul. Chocimskiej 23, odbędzie się 
zebranie członków Dzielnicy, Referat wy- 
głosi tow, poseł H, Liberman, 

Dzielnica Wola - Czyste. O godz. 6, w lo- 
kalu przy ul. Grzybowskiej 57, ogólne ze- 
branie członków Dzielnicy. Referat wygło- 
s. tow. poseł K, Czapiński: „Sytuacja poli- 
tyczno - gospodarcza”. 

Dzielnica Grochów. O godz, 7, w lokalu 
przy ul. Osieckiej 33, odbędzie się ogólne 
zebranie członków Dzielnicy, 

Dzielnica Jerozolima. O godz. 7, w lokalu 
przy ul. Leszno 53 odbędzie się posiedzenie 
Komitetu, Sprawy bardzo ważne, 

Dzielnica Powiśle. O godz. 7, w lokalu 
Dzielnicy, Czerwonego Krzyża 20, odbędzie 
się posiedzenie Komitetu Dzielnicy. 

Dzielnica Śródmieście, O godz. 6,30, w lo- 
kalu przy ul, Wareckiej 7, odbędzie się po- 
siedzenie Komitetu Dzielnicy, 

Dzielnica Starówka. O godz. 7, w lokalu 
przy ul. Długiej 19, odbędzie się ogólne ze- 
branie, Sekretarjat urzęduje w godzinach 
od 6 do 8 i pół, 

Koło Tramwajowe P. P. S, Warsztaty, 
Leszno 53, O godz. 5 popoł. odbędzie się 
tebranie członków Koła. 


PIĄTEK, 25 b. m. 

Dzielnica Jerozolima, o godz, 7 w, w To- 
kalu Leszno 53, odbędzie się Ogólne Zebra- 
nie członków Dzielnicy, sprawy informa- 
cyjno organizacyjne. 

Dzielnica Ochota, o godz, 7 w, w lokalu 
Przemyska 18 odbędzie się Ogólne Zebra- 
sie członków Dzielnicy, referat wygłosi 
tow. Benkiel Stanisław, ; 

Dzielnica Powązki, o godz. 7 w. w lokalu 
Dzielna 95 odbędzie się Ogólne Zebrante 
członków, referat wygłosi tow, Baryka An- 
toni. 

Koło Annopol P, P, S., o godz. 7 w, w lo- 
kalu Annopol odbędzie się Zebranie człon- 
ków Koła, 

+» 

Zarządy Kół P, P, S. fabryk: Polskie Za- 
klady „Skoda”, Budowy Parowozów, We- 
ber Dóźhne, Norblina, Tramwajarzy oraz 
Budowlanych wzywają swych członków do 
bezwzględnego udziału w uroczystem Ze- 
braniu Dzielnicy Jerozolimskiej P. P, S. w 
niedzielę dn. 27 b, m, o godz, 10 rano w 
Sali Metalowców, Leszno 53, 


RUCH KOBIECY 


Warsz. Wydz. Kob, łącznie ze Związkiem 
Spożywców organizuje od dn. 1 listopada 

b. lekcje śpiewu chóralnego. 

Zapisy przyjmuje tow. Rybakowa co- 
dziennie od godz 5 do 7, Warecka 7 i tow. 
Gelbrae od 5 do 7, Długa 19. 


Posiedzenie Kom. Finansowej Warsz. 
Wydz. Kobiecego odbędzie się dziś o „godz. 
5-ej wiecz, w lokalu OKR, przy ul, Warec- 


kiej 7. 
MŁODZIEŻ 


POSIEDZENIE KOMITETU CENTRAL- 
NEGO ORG. MŁ. T. U. R. 


Plenarne posiedzenie Komitetu Cen- 
tralnego Organizacji Młodzieży T.U.R. 
odbędzie się w Warszawie dn. 1 listopa- 
da r. b. Początek obrad o g. 10 rano w 
ZZK, ul. Czerwonego Krzyża 20. 


Koło im. Montwiłła - Mireckiego, ul. 
Grzybowska 57, W sobotę, 26 b. m., o g. 6,30 
'wiecz. odbędzie się odczyt tow, pos, Du- 
bois p. t. „Mniejszości narodowe w Pol- 
sce”. 


Ruch kult.-oświatowy 
ODCZYT T, U. R. 


W czwartek dn. 24 b. m. o godz. 6 
odbędzie się IV odczyt z cyklu organi- 
zowaneśo przez Oddział Warsz. TUR-a 
p t. „Ewolucja w wszechświecie”. 

Wykłady odbywają się w gimnazjum 
<wiązku Zawodowego Nauczycieli, żó- 
rawie 49, Wstęp 10 gr. 


Kwadrans literacki, W piątek, 25 b, m., 
© godz. 7 wiecz. odbędzie się w lokalu przy 
ul, Długiej 19 zebranie dzielnicy Staro- 
miejskiej z kwadransem literackim. 

Baczność Towarzyszki, Zapiszcie się na 
10 wykładów dr. Grzywo - Dąbrowskiej o 

»higjenie kobiety, Dowiecie się, czego uni- 
kać i co robić, aby być rzeźką, zdrową i 
młodą, Wykłady odbywać się będą na ul. 
Chłodnej 29, w Spółdzielni Spożywców, w 
piątek od 7 — 8 wiecz, Wejście bezpłatne. 
Zapisy na ul. Marszałkowskiej 74 m, 11, se- 

_ kretarjat Tow, Klubów Kobiet Pracujących. 
lub na ul. Chłodnej 29 (Kure Kroju i Szycia) 
w godz. 5 — 7, 

Baczność Towarzyszki. Tow, Klubów Ko- 
biet Pracujących -azpoczęło już w ponie- 
działek, dn, 21 b, m., pracę na 4-miesięcz- 
nym kursie kroju i szycia, w lokalu Spół. 
dzielni Spożywców, Chłodna 29. Zapisy je- 
szcze trwają, więc korzystajcie z okazji, bo 
kurs jest dobry i tani, Informacji o kursie 
udzielą sekretarjat Towarzystwa, Marszał. 
kowska 74 m. 11 oraz kierowniczka kursu 
m. Chłodna 29, w godz, 5 — 7 wiecz, 


dzisiejszym: Chmurno tub mglisto, na po- 


P A M Nowy Świat 40 
| Pocz. o g. 4-ej pp. 
Wielka epopea morska ! 


POD BANDERĄ 
MIŁOSCI 


reż Piw Waszyński. 
W rolach ch: kg 


wać. i awan, Marja 
Bogda, Jaga Boryta Wła- 
dysław Walter, J. Kobusz 
i inni. 


CA PI TO L Peca aaya, sh 10. 
serje 


2 3 godzinny G wielkich 
razem 


program gwiazd 
całość! bez skrótów międzynar. 


HRABIA 
MONTE CHRISTO 


reż. H. Fescourt. 
E T Lil Dagower, Bern 
Goetzke, M. Glory, J. An- 


elo, P. Batscheff. 
B aar 


KRONIKA. 


STAN POGODY. 
Przewidywany prsebieg pogody w dniu 


> rzez MIEJSKI 


Hipoteczna 8. ługa 
Pocz. o £g. preh w «a śe 
i p. 
Dla alala eais. 
Przezabawna ulubienica publiczności 
BE D ANIELS 


pełnym humoru i werwy filmie 


P PANIENKA Z ___PANIENKA Z OBIEKTYWEM 


Codziennie o 121 6 5 pp. w soboty. o 12 io 5 pp. w soboty. 
niedziele i święta tylko o 12 PP. 
SEANSE POPULARNE. 

Cena biletu 20 groszy. 


ETZ 
: CASINO gej A Nowy Suit 30v, B 10, 


Najmłodsza gwiazda Paryża, urocza 


łudniu możliwe drobne opady, z przejaśnie- 
niami na zachodzie i w środku kraju. Dość 
ciepło. Słabe wiatry miejscowe, potem po- 
łudniowo - zachodnie i zachodnie, zj 
Zebrania kontrolne, Dziś, w kolejnym 
dniu zebrań kontrolnych szeregowych re- 
zerwy i pospolitego ruszenia w Warszawie, 
winni stawić się: 1) przynależni ewidencyj- 
nie do P, K, U, Nr, i: (1 komisarjat), uro- 
dzeni w r, 1904, nazwiska których rozpo- 
czynają się od M do R włącznie i (2 kom.), 


w 


Co wyświetlają kina? 


Apollo; „Manolescu” z Mozżuchinem, Bry- 
gidą Helm i Ditą Parlo. 

Casinos „Kobieta i pajac”, 

Capitol: „t!r. Monte Christo” (2 serje). 

Colosseum: Kino pod bojkotem. 

Filharmonja: „Pod banderą miłości” » 
Sawanem i Bogdą, 

Miejski: „Panienka z objektywem”, 

Nowości (Bielańska 5): „Krzyk serca”, 

Pan: „Pod banderą miłości” z Sawanem 
i Bogdą”. 

Palace: „Manolescu” z Mozżuchinem, Bry- 
g'dą Helm i Ditą Parlo! 

Quo Vadis: „Ty, ty moje marzenie”. 

Splendid: „Śpiewający błazen” z Al Jol- 
scnem. 

Stylowy: 
Rio. 

Światowid: „Bebe i S-ka” z Bebe Daniels, 

Wodewil: „Djana” z Olgą Czechową. 

Wisła (Tamka 34): „Pat i Patachon jako 
policjanci", 

inn (Dzika 51): „Portjer hotelu Atlan- 
iic" z Emilem Janingsem. 

sd (Żelazna 61): „Szczerozłoty wąwóz”, 

Hollywood (Hoża 23): „Szachownica 


serc", 


„Dzika miłość” z Dolores del 


„ROBOTNIK czwartek 24 października GMM Str. 5 WANNSEE 


Kometa (Chłodna 49): „Noc w dzielnicy 
portowej”, 

Lux (Elektoralna 21): „Gehenna miłości” 

Mewa (Hoża 38): „Intrygant”, 

Muza (PL 3-ch Krzyży): .„Miljonowe pan. 
ny”, 
Sokół (Marszałkowska 69): „Carewicz*, 


RaZ PEN O EORE PORZE 
KTÓRA z PAŃPatefony, Dar- 


chce się zaopatrzyć ta- instrumenty 
nio w elegancką to- lofony, muzyczne, 
rebkę niech się pofa- w wielkim wyborze 

tyguje do pracowni ga- 


oraz płyty najnowszych 
lanterji skórzanej M.|nagrań na dogodnych 
Sendyk — Podwale 44,|warunkach po cenach 
tel. 420-86. najniższych M oleca 
Torebki wieczorowe,j„Lutnia", Marszał. 

teki, portfele kows ka 68. ___ a 
tygod- 


RZ złotych EE < 


poz tramwajami 0, 
opłacacie na kursach 


„ 3, 4, 22,6. Prosimy 
się przekonać, samochodowych 
DGLP: POZ TIERE BSE Łempickiego, naw 


Ogłoszenia. drobnejpi 3-p kao gan 


„Emophony” |ts 


mi r z gra Robotnicy 
mofony beztubowe do- 
by obecnej, które do- popier. ajcie 


staniecie na niezwykle 


PE e swoje pismo 
o ch warunkach, a 
am aja w firmie M. codzienne 


ur. w r. 1904 (od K do Ł) — w komisjach 
kontrolnych, mieszczących się w koszarach 
Blocha, AL 3 Maja 7, 9 i 11; 2) przynależni 
ewidencyjnie do P. K, U, Nr. 2: (13 kom.), 
ur, w r, 1904 (od H do Ł) — w komisji w 
koszarach P, K, U., bud, Nr. 1, ul, Szeroka 3; 
3) przynależni ewidencyjnie do P, K. U, 
Nr. 3: (14 kom), ur. w r, 1904 (od T do Z)— 
w komisji w koszarach 1 szwadronu tabo- 
rów, ul. 11 Listopada Nr. 13-a, oraz 4) przy- 
należni ewidencyjnie do P. K, U. Nr. 4 
(6 kom.), ur. w r. 1904 (od A do F) — w 
komisji Nr. 1 (lokal P, K, U., ul, Szeroka 3) 
i (7 kom.), ur, w r. 1904 (od N do P) — w 
komisji Nr. 2 (koszary Blocha, Al, 3 Maja 
Nr, 7, 9i 11), 

Spis poborowych rocznika 1909. Dziś, w 
kolejnym dniu spisu poborowych rocznika 
1909, winni stawić się w sekcji wojskowej 
Magistratu (Senatorska 6) w godz. od 9 
do 15, wszyscy, nazwiska których rozpo- 
czynają się na literę K, zamieszkali od 1 
do 4 włącznie komisarjatach, Winni nie- 
dopełnienia obowiązku osobistego zgłosze- 
nia się lub utrudniania innym wypełnienia 
tego obowiązku, będą karani grzywną da 
500 zł, lub aresztem do 6 tygodni, albo o- 
biema temi karami łącznie. 

Komisja Naukowa Stowarzyszenia Apli. 
kantów Sądowych í Adwokackich organi- 
zuje cykl wykładów procedury karnej we- 
dług nowego Kodeksu. :Postepowania- Kar- 
nego. Dziś o godz. 9 wiecz. w lokalu Sto- 
warzyszenia przy ul, Trębackiej 10 p. Ka- 
zimierz Rudnicki, prokurator sądu apela- 
cyjnego w Warszawie, wygłosi odczyt p. t. 
„Rola prokuratora w procesie karnym". 
Wstęp dla wszystkich aplikantów oraz 
wprowadzonych i zaproszonych gości. 


mnei nat winancaj 
CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ, 


11,58 — 12,10. Sygnał czasu. Hejnał z wie- 
ży Marjackiej w Krakowie, 12,30, 2-gi kon- 
cert szkolny, Wykonawcy: orkiestra filhar- 
moniczna pod dyr. J. Bojanowskiego, M, 
Karwowska (sopran), prof. Z, Rabcewiczo- 
wa (fort.) i K. Wiłkomireki (wiolonczela). 
Słowo wstępne wypowie T. Mayzner, 14,00 
— 15,00. Przerwa, 15,00. Komunikat gospo- 
darczy, 15,20 — 15,45, Przerwa, 15,45, Ko- 
munikaty Ligi Obrony Powietrznej i Prze- 
ciwgazowej. 16,15 — 17,15, Koncert z płyt 
gramofonowych, 17,15, „Wśród książek” 
17,45, Koncert solistów. Wykonawcy: N. 
Maro (sopran), M, Wiłkomirska (fort.) i K. 
Wiłkomirski (wiolonczela). 18,45, Rozmai- 
tości oraz komunikat Tow. Zachęty do ho- 
dowli koni w Polsce, 19,10, Gietda rolnicza. 
19,25 — 19,40. Muzyka gramołonowa, 19,40 
— 1956. Przerwa, 19,58 — 20,00. Sygnał 
czasu, 20,00, Odczytanie programu na dzień 
następny, Wiadomości bieżące, 20,15. Fe- 
ljeton p. t. „Ludzie z pod dna”, 20,30. Kon- 
sert: wieczorny, Muzyka lekka. Wykonaw- 
cy: orkiestra P. R. pod dyr. J, Qzimińskiego, 
St. Karlińska (śpiew) i prof. L, Uretein (a- 
kompanjament), 21,30, Słuchowisko z Po- 
znania. 22,15, Komunikaty; meteorologiczny, 
policyjny, sportowy. 22,25, „Z dymkiem pa- 
pierosa”, 22,35. Komunikaty P „A, T, 23,00— 
24,00. Muzyka taneczna z „Oazy”, 


d JUTRO, 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego Obserwatorjum Astronomicznego, 
Hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie, 
12.05 — 13.10 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 13,10 Komunikat meteorologiczny. 
13.20 — 15.00 Przerwa. 15.00 Komunikat go- 
spodarczy. 15.20 „Przegląd wydawnictw pe- 
tjodycznych”. 15,45 Komunikat Rady Na- 
czelnej Zjednoczenia Polskich Związków 
Śpiewaczych i Muzycznych. 16.15 — 17,15, |5 
Koncert z płyt gramofonowych, 17.15 „Zam- 
ki północnego Podola", 17,45 Koncert or- 
kiestry banjolistów. 18.45 Rozmaitości, 19.10 
Giełda rolnicza, 19,25 — 19,40 Muzyka gra- 


-mofonowa. 19,40 — 19,58 Przerwa. '19.58— 


20.05 Sygnał czasu z Warsz, Obserw, Astr, 
Odczytanie programu na dzień następny, 


20.05 Pogadanka muzyczna. 20.15 Koncert 


"OS Era 
MONTE NEGRO 


w ają w A LGUYSA powieści 


KOBIETA 
i PAJAC? 


Kino-Variete NOWOSCI Pocz.og.6. 


Genjusz tragizmu 


RUDOLF SCHILDKRAUT 


w wzruszającym dramacie z życia 
wielkomiejskiego 


„KRZYK SERCA" 


Na scenie: ay RK 


; 


; 
; 


Sr 


3 


iał 
Skonieczny, Kuligowska 
i duet EEEE C 


OTO T A T 
„WODEW IL“ N. Świat 43, 


Pocz.: 6,8i 10 


2-gi przebój rekordowej serji sp. kin. 
„Kolos* 


Słynna artystka dramatyczna 
OLGA CZECHOWA 
ik DJANA 


najpiękniejsza kobieta Paryża 
wciągnięta podstępnie w wir namięt- 
ności przez generała świty carskiej 
księcia Gagarina i tuczy kozaków 


o 
w wspaniałym dramacie miłości, walk i hy way» anaa 


BY SIGN TOD SES 
© Kino-Teaty w A ST R g“ DZ IK A 


NA EKRANIE: 
PORTIER—HOTELU 


„ATLANTIC“ 


W roli głównej EMIL JANNINGS 
NA SCENIE: 

REWJA pod erea radek 

EDWARD 

oraz BALET Eih 
w poniedziałek dnia 28-go Pr rę 
odbędzie się benefis OLI ŻA. wd: 

SE ODODO DOO OOO Nr. 1, 4 Ją k 


TAMKA 34 


Kino WISŁA vis a vis Cyrku 


"dla młodzieży dozwolone 
WIECZÓR ŚMIECHU I HUMORU! 


PAT I PATACHON 
JAKO POLICJANCI 


oraz ulubieniec Szan. publiczności 
Bobuś (Big Boy) w filmie p. t. 
„WŚRÓD BOMB i GRANATÓW" 


Od czwartku w. iałe arcydzieło 
filmowe DZIEWICA ORLEAŃSKA 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New-York 8,90, dolary oficjalnie 
8,89%, prywatnie 8,88%. Tranzakcje ka- 
blem New-York przeprowadzano między 
bankami na 891,75 zł, za 100 dolarów, De- 
wizy europejskie uległy przeważnie nie- 
wielkiej zniżce. Między bankami płacono 
za dewizy Berlin 213,10, a za dewizy 
Gdańsk 173,85. Za ruble złote płacono pry- 
aa 4,63, za czerwońce sowieckie 1,73 
ol 

Na rynku ikona obroty małe. Kursy 
miały usposobienie zniżkowe. Obniżyły się: 
Bank Polski ze 167,25 na 166,50, Staracho- 
wice z 22,00 na 21,50, Warszawski Cukier 
z 30,00 na 29,00, W dziale pożyczek pań- 
stwowych spadła 4% Premjowa Poż. Inwest, 
ze 118,00 na 117,25, nieco wyżej natomiast 
notowano 5%, Premjową Poż, Dolarową i 


5% Poż, Konwersacyjną. Listy zastawne 
bez zmiany, 


Pra ZGRZ EBY RCA DZT ESRO. PE 


symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej, 
W przerwie komunikat teatrów miejskich, 

Po transmisji komunikaty: meteorologicz- 
ny, policyjny, sportowy, wiadomości bic- 
żące oraz komunikaty PAT, 


Okoń, Zielna 11. 
tel, 121-66. E E KRAM 


Italja (Wolska 32): „Tancerka", 


Obywatele! Kio G dobro 
Domu swego dba 


Kupuje los I klasy 20 Loterii 
Państwowej 


w prawdziwie najszczęśliwszej 
Kolekturze w Polsce 


E. Lichtenstein i S-ka 


Warszawa, Centrala KolekKtury 
Marszałkowska 146 
lub też, komu po drodze, w oddziałach: 


Bielańska 3 Praga, Targowa 40 
Królewska 39 Łódź, Piotrkowska 72 
Kr.-Przedm. 37 ' Łódź, Piotrkowska 11 
Nalewki 42 Otwock, Warszawska 21 
Puławska 33 Wilno, Wielka 44 


Ogólna suma wygranych dotychczas niebywała: 
TIT 32 miljony złotych YYY 


Szanse kolosalne! 
Połowa wygranych i dwie premje l 


Ryzyko minimalne ! 
Cena bardzo niska — niezmieniona |!!! 
14zł 10 


„kiadodiea DARMO Tey 


do klasy następnej 
co daje możność wzięcia udziału w dalszej grze 
i wygrania kolosalnych sum I! 


Nasza kolektura w tempie bardzo szybkiem zwiększa szeregi 
osób zadowolonych, wzbogaconych, uszczęśliwionych, dowodem 
czego jest poniższy KOMUNIKAT naszych wygranych 


Zł, 405.000 Nr. 110562 


FEER 


ZŁ. 
„000 
000 
1000 
.000 
000 

100.000 
100.000 
100.000 
75.000 
60.000 
„000 
000 
000 
.000 
„000 
.000 
.000 
.000 
„000 
000 
„000 
„000 
000 
000 
«000 
000 
15.000 


NOBNURNANOUSSZZESŁ 


ponadto mniejsze wygrane w ogólnej sumie na 
miljony, miljony złotych. 

„ W ukończonej li tylko 5 klasie 19 Loterji za wygrane u nas 
losy prócz Premji zł. 400.000 na Nr. (110562 na los naszej 
kolektury, wypłaciliśmy również kilka miljonów złotych !!! 

A więc 
szczęście, fortunę, dobrobyt, bogactwo 
zdobyć może każdy, kupując 
u nas nasz bezsprzecznie szczęśliwy los! 
CIĄGNIENIE WKRÓTCE !! 
Zlecenia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną PERE 
LOSY ORYGINALNE! 
Należność wpłacać można do kaninS E pocztowego na nasze konto 
w . „ + Fy . 


wysylamy 


Nasza ekspedycja szybka i ze wszech miar fachowa i 
Udzielamy wszelkich loteryjnych informacji Ill 
ypłacamy wygrane |!!! 

Nasza kolektura egz. od 1835 r. 


E Str. 6 


. 


Całą prasę światową obiegła niedaw- 
no sensacyjna wiadomość, że niejakie- 
mu Thausendowi udało się odkryć ta- 
jemnicę sztucznej fabrykacji złota. Ta 
rewelacja wywołała oczywiście głośne 
echo na całym świecie, zwłaszcza w 
kołach uczonych Thausend stał się w 
ciągu jednej nocy sławny, Wykorzystał 
to w ten sposób, że wyłudził od szere- 
gu osób bardzo poważne sumy, rzekomo 
na doświadczenia laboratoryjne, Wmie- 
szała się wówczas do tej całej historji 
prokuratorja, która poleciła rzekomego 
alchemika zatrzymać w areszcie śled- 
czym za oszustwo, Ale to jest dopiero 
początek afery. Thausend z całą bez- 
czelnością oświadczył, że potrafi rze- 
czywiście za pomocą pewnych proce- 
sów chemicznych wydobyć złoto z oło- 
wiu: 


Na żądanie obrony Thausend został 
przeprowadzony z więzienia do labora- 
„torjum głównej mennicy państwowej w 


Monachjum, gdzie pod najściślejszą kon- | 


trolą i w obecności specjalnej komisji 
zdołał rzeczywiście przy pomocy od- 
danych mu do dyspozycji urządzeń la- 
boratoryjnych wydobyć z ołowiu jedną 
dziesiątą grama prawdziwego i czyste- 
go złota. 

Opierając się na wynikach ekspery- 


„ROBOTNIK czwartek 24 października, 


Tajemnice alchemii 
Sztuczna fabryKacja złota w dawnych wiekach 


mentu i orzeczeniu komisji, obrońca za- 
żądał natychmiastowego wypuszczenia 
Thausenda z więzienia, Sąd niewątpli- 
wie musiałby się przychylić do tego żą- 
dania. Ale na nieszczęście oszusta zja- 
wił się u prokuratora wspólnik oskar- 
żonego i wyznał, że całe doświadczenie 
było mistyfikacją, gdyż Thausendowi u- 
dało się, przy jeśo pomocy „przemycić 
tę niewielką grudkę złota. W ten spo- 
sób rzekomy alchemik został zdemas- 
kowany. 


Afera Thausenda zwróciła uwagę 
świata na stare właściwie zagadnienie 
sztucznej fabrykacji złota, . W każdej 
prawie epoce zjawiali się „genjalni” al- 
chemicy, którzy łudzili współczesnych 
zapewnieniami, że znają tajemnicę do 
bywania złota na sztucznej drodze. W 
dawnych wiekach głównym celem al- 
chemików było znalezienie t. zw. „ka- 
mienia filozoficznego". Właściwie miał 
to być nie kamień, lecz pewien eliksir 
o cudownych uniwersalnych właściwoś- 
ciach, Ów tajemniczy eliksir — według 
wierzeń alchemików—ma tę własność, 
że niewielka jego ilość wystarcza do 
przemiany w złotó lub srebro wielkie 
ilości metali nieszlachetnych (żelazo, 
ołów miedź itd.). Ale nie dość na tem. 
„Kamień filozoficzny” miał również le- 


WYPADEK PRZY PRACY 


W państwowej fabryce karabinów przy 
wl, Dworskiej 29 urwał się młot kowalski, 
który zmiażdżył palec lewej nogi kowalowi 


45-letniemu Piotrowi Zalesińskiemu. Pogo- 
towie przewiozło nieszczęśliwego do szpita- 
la na Czyste, 


NIEUDAŁA WYPRAWA PO MARYNATY 


W domu przy ul. Topiel 8 do piwnicy 
fokatorki Bolesławy Sygentowskiej zakradł 
się złodziej. W chwili, gdy z workięm, peł- 
nym słoików marynat, już zabierał się do 
odwrotu, zetknął się na progu piwnicy oko 
w oko z Sygentowską, która w tej właśnie 
chwili przyszła po pomidory. Na widok 
draba przerażona kobieta wszczęła alarm. 


Nadbiegli lokatorzy i dozorczyni przytrzy- 
mali złodziejaszka, oddając go w ręce po- 
licjanta, Skradzione marynaty zwrócono 
właścicielce, złodzieja zaś odprowadzono 
do 1-go komis, Okazało się, że jest to wie- 
lokrotnie karany już za kradzieże Józef 
Pawłowski, 


WESOŁY POWRÓT Z KABARETU 


Grupa podchmielonych młodzieńców, wy- 
Whodząc wczesnym rankiem z kabaretu „Ni- 
touche", wszczęła z sobą sprzeczkę, przy- 
eżem jeden z podchmielonych upadł i rozbił 
olbrzymią szybę wystawową, wartości 2.000 


zł w składzie  materjałów piśmiennych 
„Nasz Sklep". Wszyscy sprawcy zajścia, 
przed przybyciem policji, zbiegli. Szyba by- 
ła ubezpieczona. 


ZDERZENIE TRAMWAJÓW 


Wczoraj o godz. 14-ej na rogu ul, Gra- 
Aicznej i pl. Żelaznej Bramy  elektrowóz 
linji „8” (56) zderzył się z przyczepnym 
wagonem nr, 1075 linji „24". Zderzenie by- 
ło tak silne, że wagony zczepiły się zde- 


rzakami, przyczem jeden z wagonów wy- 
szedł z szyn. Przybyło pogotowie technicz- 
ne tramwajowe rozczepiło wagony, poczem 
po 30-to minutowej przerwie, ruch tram- 
wajów wznowiono. 


ZE SPORTU 


BIEG WZDŁUŻ GRANIC RZPLITEJ 


We wtorek o- godz. 0.28 nastąpiło 
przejście ształety Straży Granicznej 
(pałeczki zachodniej) „na terytorjum 
wschodnie strzeżone przez KOP. O 
godz, 6-ej rano tego dnia ta pałeczka 
sztafetowa znajdowała się w: rejonie 


í przebyła od początku biegu 2919 klm. 

Druga pałeczka sztełetowa —dotych- 
czas znajdująca się w posiadaniu KOP 
przeszła na terytorjum inspektoratu 
małopolskiego Straży Granicznej, Do- 
kładnie przestrzeń przebyta przez tę 


strażnicy Mielnica przy słupie Nr. 102 | sztafetę nie jest znana. 
DWA SENSACYJNE SPOTKANIA PIŁKARSKIE 


W niedzielę warszawska publiczność 
sportowa będzie miała okazję zobacze- 
nia dwóch ciekawych meczów na boisku 
Legji. Rano o g. 11.15 gra Warszawian- 
ka z Wartą, bezpośrednio zaś po tym 
meczu o $. 13 Legja rozegra spotkanie 


ra straciła już 10 pkt. niewątpliwie do- 
łoży wszelkich starań, by mecz wygrać, 
chcąc pretendować do tytułu mistrzow- 
skiego, W drugim meczu walka zapo- 
wiada się jeszcze ciekawiej, gdyż obie 
drużyny są jednymi z najpoważniejszych 


z leaderem Ligi Garbarnią. Warta, któ- | kandydatów do mistrzostwa. 


DROBNE WIADOMOŚCI Z CAŁEJ POLSKI 


Petkiewicz wyjechał wczoraj do Sztokhol- 
fu, gdzie epotka się w. niedzielę w: biegu 
na 3 klm. ze Szwedami Kraftem, Lindgree- 
nem, Maymuesonem oraz z Finnem Louko- 
la, Nurmi w zawodach tych startować nie 
będzie, Zawody odbędą się na miejscowym 
stedjonie olimpijskim, którego bieżnia uzna- 

; na jest za najlepszą na świecie, ; 

W niedzielę, 27 b. m., odbędzie się bieg 
naprzełaj Wilanów — Warszawa o druży» 
nowe mistrzostwo WOZLA, Bieg tegorocz- 
ny jest siódmym z rzędu. Początek o 11 r. 
Trasa 7 kim. Ponieważ Petkiewicz nie bie- 
rze udziału, startując w Sztokholmie, naj- 
większe szanse posiada Sarnacki, drużyno- 
wo zaś Warszawianka, której biegacze są 
w dobrej formie. 

W Państwowym Urzędzie Wychowania Fi- 


zycznego odbyła się przed kilku dniami 
konferencja dla zbadania zagadnień eportu 
| (ryełycznego w Polsce. W konferencji 
‘wzięli między innymi udział przedstawicie- 
le Min. Spraw Wewn., Skarbu, W. R, i O. P. 
oraz Robót Publ, Celem komisji turystycz- 
nej jest rozwój i propaganda sportu tury- 
stycznego w Polsce. 

Komisja Związku Związków, w skład któ- 
rej wchodzą płk, Bobkowski, mjr. Ziętkie- 
wicz i mjr. Lewakowski, ma wkrótce opra- 
cować statut Polskiego Związku Kajako- 
wego, poczem zwołane zostanie -zebranie 
konstytucyjne. W ten sposób przez powsta- 
nie samodzielnego Związku wyodrębni się 
sport kajakowy z Polskiego Związku To- 
warzystw Wioślarskich, 


Afera Thausenda 


FRANCISZEK THAUSEND 


rzekomy wynalazca sztucznej iabrykacji 
złota, 


OBOWIĄZEK MIŁOŚCI 


Chcemy mówić o miłości najbardziej czy- 
stej, bezińteresownej, o miłości rodziców 
do dzieci, 

Właśnie niedawno rozpoczęła. . dziatwa 
nowy rok szkolny, przyprawiając nas o nie- 
małe koszta. Czy jednak pomyśleliśmy cza- 
sem, jakie są istotne obowiązki rodziców, 
kochających swe dzieci? Czy nie wydawało 
się nam, że miłość do dzieci, to właściwie 
tylko uczucie, pieszczota, czułość i dogadza- 
nie im? Byłoby to fałszywem pojmowaniem 
obowiązków, jakie nakłada na rodziców mi- 
łość do dzieci, | 

Tymczasem prawdziwe obowiązki miłości 
wobec dzieci, to starania i wysiłki, aby dzie- 
ci nasze jaknajlepiej uzbroić na drogę ży- 
cia, aby walka o byt nie złamała ich przed- 
wcześnie, aby posiadając siły fizyczne i du- 
chowe, umiejętności realne — sami umieli 
dać sobie radę w epoce samodzielności ży- 
ciowej,' | 

Kochać dzieci—znaczy także własną pra- 
ą i oszczędnością zapewnić dzieciom skrom 
ny kapitalik, aby wchodząc w życie, na sa- 
mym wstępie nie zaznali goryczy bezsilno- 
ści i bezradności, 


Zrealizować to wskazanie można, zawiera- 


jąc w PKO Ubezpieczenie posagowe na rzecz 
naszego dziecka. 

Kilkanaście złotych miesięcznie, wpłaco- 
nych na polisę, utworzą po dojściu do peł- 
noletności — posag lub poprostu kapitał na 
założenie warsztatu pracy, 

Zastanówcie się, czy racjonalnie, rozum- 
nie kochacie wasze dzieci.» 


M. Cz. 
nra NP AAS FAW RA 
Najlepiej zużyjecie stare ubrania 
waszych dzieci, śdy oddacie je Robot- 
niczemu Towarzystwu Wychowania 
Dzieci. Telefonujcie 332-88 i 274-55. 


czyć choroby, dawać długowieczność, 
ludzi złych czynić dobrymi, grzeszni- 
ków — bogobojnymi, skąpców zamie- 
niać w szczodrych, z głupich robić 
mędrców itp. 

Arystoteles, którego nauka w śred- 
niowieczu była główną podstawą nie- 
tylko filozofji, lecz także badań przyro- 
dniczych, nadał tej wierze w przemianę 
metali w złoto, pieczęć pewnika nau- 
kowego. Tem też należy tłumaczyć, że 
wiara ta przetrwała aż do 17-$o wieku. 

W świetle nauki Arystotelesa istot- 
nemi częściami składowemi wszelkich 
ciał są różne ich własności, Pozbawia- 

[jac więc dany metal pewnych właści- 
wości a dodając mu innych, przemienić 
go można w inny metal. Metoda, ogól- 
nie przez alchemików stosowana, zmie- 
[RBA zatem do tego, aby za pomocą 
| rozmaitych operacyj chemicznych udzie” 
|lać substancjom różnych © własności. 
W ten sposób procedura fabrykacji zło- 
ta była w istocie rzeczy tylko rozdzie- 
laniem rozmaitych metali i ich rud. 
Oczywiście żaden z nich nie znalazł 
„kamienia filozoficznego” ani też nie 
wytworzył sztucznie złota. Często nato- 
miast przypadało im w udziale... wię- 
zienie, stos, lub szubienica. 
Alchemicy byli chętnie 


witani na 


ZSĄDÓW 


Nr. 302 


dworach panujących. Wielu bowiem 
królów i książąt spodziewało się, że 
przy ich pomocy uda się im pomnożyć 
swe bogactwa. 

Jednym z najsławniejszych a prześla- 
dowanych przez los alchemików, był 
Szkot Setonius, W roku 1602 wykonał 
on w Holandji szereg udanych „trans- 
mitacyj” nieszlachetnych metali w zło- 
to, To rozsławiło jego imię po świecie. 
W kilka lat później Setonius dostał się 
do Saksonji, gdzie elektor uznał za naj-. 
pewniejszy środek zabezpieczenia dla 
siebie drogocennej tajemnicy — zam* 
knięcie wynalazcy w więzieniu... Ale 
Setonius wytrwale bronił swego sekre- 
tu, choć niemiłosiernie go torturowano. 


Zdaje się że do pewnego stopnia al-, 
chemikiem był również i nasz słynny, 
Twardowski. 


Mimo wszystkich swych braków, al- 
chemja w pewnym stopniu przyczyniła 
się do rozwoju wiedzy. Były to jednak 
zdobycze mimowolne, okolicznościowe, 
a polegały na wydoskonaleniu środków 
wywoływania zjawisk chemicznych i na 
poznaniu ciał nowych, zdatnych da 
praktycznego zastosowania, Były to do 
datnie, a nieliczne rezultaty, zapisane 
na tej karcie dziejów chemii, 


ZA ZABÓJSTWO W CELACH ZYSKU 


Na ławie oskarżonych w Sądzie Apela- 
cyjnym zasiadło wczoraj dwóch młodych 
zbrodniarzy: Wiktor Janczak i Ernest Busz, 
z których starszy zaledwie 28 lat ukończył. 

Przestępstwo, którego dopuścili się mło- 
dociani zbrodniarze, było straszne: w dniu 
8 maja r, b, zamordowali na szosie pod Ka- 
liszem kupca Eichmana, starca 70-le!niego. 
Morderstwa dokonano tępem narzędziem, 
rozbijając czaszkę nieszczęśnika, Celem 
mordu był rabunek, bowiem Eichman wiózł 
przy sobie większą sumę pieniędzy, uzys- 


TEATR i 
Dziś w teutruch miejskich 


Wielki 

o8w.„,„Cyganerja” 
Narodowy 

o8w. „Niespodzianka” 
Nowy 

o 8 w. „Sprawa doktora Hieronima“ 
Letni 


o 8 w. „Wywczasy donżuana” 


TEATR „ATENEUM* (ul. Czerwonego 
Krzyża 20), Codziennie o godz. 8 wiecz. 
sensacyjna sztuka Ernesta Tollera „Hinke- 
mann“ z Arturem Sochą w roli tytułowej. 


Dwa pokazy nieznanej w Warszawie sztu- 

ki eurytmji odbędą się dnia 26 i 27 b. m. 

(początek o godz. 4 popoł.) w teatrze „Ate- 

neum", ul. Czerwonego Krzyża 20. Warsza- 

wa zobaczy w wykonaniu przyjezdnych ze 

į Sżwajcarji eurytmistów utwory: Bacha, Bee- 
| thovena, Chopina, Liszta, Mozarta i innych 


PREZYDENT FRANCJI DOUMERGUE W BELGII 


Ostatnio bawił w Belgji Prezydent Francji Doumergue, Na naszem zdjęciu 
dent siedzi w towarzystwie króla belgijskiego Alberta. 4 


Prezy- 


kanych ze sprzedaży bydła. 

Przy rewizji znaleziono u oskarżonycH 
pieniądze — i stwierdzono wielkie. ślady 
krwi na ich ubraniach, pozatem dowodem 
obciążającym był fakt, iż żona zamordowa- 
nego poznała w Janczaku człowieka, który 
częsl: zachodził do sklepu jej męża. 

Sąd Okręgowy skazał był obu przestęp” 
ców na bezterminowe ciężkie więzienie. Sąd 
Apelacyjny w stosunku do Busza wyrok tes 
zatwierdził, Janczakowi zaś zmniejszył ka 
rę do 15 lat więzienia, ' 8. € 


MUZYKA 


oraz poetyckie utwory wybitnych autorów, 
interpretowane ruchem i gestem, 

Bilety w cenie od 1,20 do 8,10 zł. do na- 
bycia w firmie A, Chodowięcki, Krak. Przed- 
mieście 9, w Biurze Podróży Ikar, hotel Eu- 
ropejski (naprzeciwko Komendy Miasta), w 
Księgarni Robotniczej, Warecka 9, oraz w 
dniu przedstawienia w kasie teatru, ul 
Czerwonego Krzyża 20, 

Teatr Wielki, Dziś „Cyganerja”. 

T€atr Narodowy. Dziś „Niespodzianka”, 

Teatr Letni, „Wywczasy donżuana”, 

. Teatr Nowy „Sprawa dra Hieronima”, 

Teatr Polski gra codziennie świeżo wyt 
sfawioną komedję francuską „Pan Topaz", 
która wstępnym bojem zdobyła sobie pu- 
bliczność. 

Teatr Mały, Dziś premjera świetnej eztu- 
ki „Olimpja”, W niedzielę o godz. 4 popoł. 
po cenach zniżonych „Para nie para" Z. 
Kaweckiego. 

Operetka L. Messal, Marszałkowska 114 
Dziś i codziennie „Złociste marzenia”, 

Qui Pro Quo. „Kochajmy się”. 

Teatr „Morskie Oko", „Coś dla każdego”: 
W końcu miesiąca premjera wielkiej rewjł 
p. t „Cała Warszawa”. 

Teatr „Chochlik” (ul, Chłodna 49). Nowo- 
wystawiona rewja „Pod Gazem". 

Teatr „Elizeum”, „Mirla Efros", 

Teatr „Mignon”, Rewja „Coś co bierze”. 

Alired Hoehn w Konserwatorjum wykona 
dziś program złożony z utworów Bacha, 
Bussoniego, Beethovena, Regera, Rachma- 
ninowa, Debussy'ego, Albeniza, Bartoka, 
Chopina. Bilety „Orbis, 

Danusia Darling w Konserwatorjum, 7-let. 
nia artystka i tancerka, lwowianka, Danu- 
cia Darling, wystąpi w nadchodzącą nie« 
dzielę o godz. 4 popoł.. Bilety „Orbis”, 

Teatr dla dzieci w „Capitolu“. W nie- 
dzielę, 27 b. m. o godz. 12,15 w południe 
wielki potrójny program. 

Teatr dla dzieci „Jascółka* przy ul, Bie- 
lańskiej 5 (teatr Nowości), W sobotę i nie- 
dzielę o godz. 12 w poł. bajka ludowa z 
muzyką i tańcami z udziałem całego ze- 
spolu, * 7 

W teatrze Messal, Marszałkowska 114, 
w sobotę i niedzielę o godz, 4 popoł. pro- 
gram składany p, t. „Co mówią jaskółki”, 
Bilety na przedstawienie „Jaskółki' sprze- 
dają kasy obu teatrów od godz. 6 popoł, 
w dniu przedstawień od godz. 10 rano. 

Teatr dla dzieci w „Hollywood”, W nie- 
dzielę o godz. 12,15 wielkie przedstawienie 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
a.dresn 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80. nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 


śr. 30, drobne za wyraz gr. 20, Poszukiwanie i 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 
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